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Z Kraków, dnia 26 Lutego — Czwartek. 


Prenc merate przyłlmują 


„ows Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Przyszłe rządowe stronnictwa. 


Wiedeń, 24 lutego. 


vi Mowcj Reformy w „Rpa skowie - 


tefra IRO ME 


OZEVEZELIA | IDSOTNEF ) upra848 Bię uad- 
ry y dzy yjne nieopieczę. 


weń mie przyjmuje się 


skich. Można było przy ustawie należytościowej 
mówić o przypadkowem tylko rozbiciu prawicy. 
Ale w sprawie regulacyjnej objawiają się już nie 
przypadkowe, lecz — podobnie jak w sprawie 


(X) Co czynić dalej? Czy rządzić z tą kruchą indemnizacyi — głębsze pomiędzy frekcyami 


większością, 
słabą, że czasem brak kilku głosów przechyla 
szalę na stronę opozycji, ale zarazem tak nieje- 
dnolitą, że nigdy nie ma pewności, czy w jakiej 
ważniejszej kwestyi Która z frakcyj tej większo- 
szości nie odpadnie? A jeżeli kszęść nie 
daje dość silnej podstawy, na hat, Ki rąd 
trwale mógł utrzymać, to jaką WłĘksz0ść Bukie 
stworzyć ? Są to pytania, które Coraz natarczy - 
wiej nasuwają się gabiuetowi hr. Taaffego, i na 
które on, jak się zdaje, ma już gotową odpo- 
wiedź. 

Od dawna już była mowa 6 utworzeniu p&r- 
tyi środkowej, któraby była — jak się wy- 
rażano — „języczkiem u wagi” w austryaekim 
parlamencie. Partya taka nie mogła powstać pó- 
ty, póki inne sironnietwa Izby jake tako solidar- 


która nie tylko Mczebnie tak jest |różnice. Klubowi, 


który tak jak Koło polskie 
wiernie i nieraz zanadto bezinteresownie wy- 
trwał w Sojuszu z prawicą i rządem, nie odma- 
wia się poparcia w sprawie tak słusznej i tak 
jednomyślnem całego kraju żądaniem wywołanej, 
chyba Że się chce wprost z tym klubem — zer- 
wać! Do tego przybywa jeszcze okoliczność. że 
rządowi stawala się prawica nieraz niewygodną. 
Nie naturalniejszego nad to, że atronnićctwa na- 
rodowe w państwie tak długo contralizowanem i ger- 
manizowanem muszą mieć dość pokażny katalog ży- 
czeń, najsłuszniejszych w świecie, als których stawia- 
nie zawsze Siwarza dla rządu pewne trudności. 
Bząd o wyraźnym programie ochoczo pokony- 
wałby te trudności, a tem samem zdobywałby 
sobie coraz trwalszą w prowincyach podstawę. 
Dla rządu niezdecydowanego, który nigdy nie 


nie się trzymały. Szanse utworzenia rządowego | miał odwagi przyznać się jawnie i stanowezo do 


środka wzmagają się jednsk w miarę, jak się 
rozlużaiają węzły solidarności w obu wielkich 
stronnictwach Izby. Że zaś tak jest w istocje, 
że i po lewicy i po prawicy coraz więcej jest 
objawów rozkładn, 
możua, chociaż obie strony dotąd jeszcze syste- 
maiyczuie zaprzeczają, 

Na lewiey różnica między radykalnym naro- 
dowo-niemieckim odcieniem, 
w rodzaju Qtlumeekiego, coraz silniej się zary- 
sowuje. W krajach o ludności mięszanej, w któ- 
rych Niemcy walczą ze Slawianami o dotychcza- 
sową hegemorię. i zgrzytają zębami na widok, 
jak sławiańska ludność powoli, krok za krokiem 
odzyskuje swoje prawa, zwłaszcza pod względem 
językowym, i po wiekowem upokorzeniu podno- 
si zwolna głowę — kierunek skrajny „deutach- 
nationzlny* bierze wśrod Niemców coraz bar- 
dziej górę. Gdzie tej walki nie ma, mniej też 
jest zrozumienia dla tego wyłącznie narodowego 
prądu, mniej jest usposobienia woiowniczego, 
tam więcej pragną, aby parlament oddał się spo- 
kojnej pracy na polu zwłaszcza ekonomicznem 
i spełecznem. Do tego przybywają jeszcze ambi- 
cye i osubiste zachcianki nietylko przywódców 
ale i drugorzędnych figur, zmęczonych już od- 
grywaniem roli opozycyjnej, i pragnących znowu 
znałeźć się bliżej wielkiego ołtarza, z którego 
już mie okruchy ale nieraz potężne kęsy chleba 
spadać mogą lm bardziej prąd skrainy się wzma- 
ga, tem wiecej owe Żywioły umiarkowane stają 
się skłonne do przychylemia się w danym razie 
ku iakiejś partyi środkowej. O liberalizm im nie 
chodzi, konstytucyonalizm w ogóle pojmują w 
sposób taki, że i zatwardziali starzy biurokraci 
zpodzićby się z tem mogli. a że do kompromi- 
sów byliby skłonni, dowodzą najlepiej znane ar- 
tykuły organn Ohlumeckiego w których dość 
wyraźnie mówiono © kompromisie. Lewica więc, 
dotąd „zjednoczoną* nazywa, jest mią już tylko 
formalnie. Ratuje pozory jedności, ale istoty jej 
ura ować nie zdoła, i w dzisiejszym swym skia- 
dzie w dotychczasowej liczbie nie wyjdzie 
z przyszłych wyborów. 

Czyż potrzebuję dowodzić, że i jedność prawi- 
cy jest już tylko formalną, i Żadnej większej 
próby nie wytrzyma? Niestety — nasz kraj się 
o tem przekona najprędzej i najdotkliwiej na so- 
bie samym, przez odwleczenie i zepchnięcie po 
rządku dziennego sprawy regulacyi rzek galicyj- 


temu chyba zaprzeczyć nie | b 


programu auionomicznego, żŻyezenia owe były 
nieraz bardzo niewygodne. Toż samo da się po- 
wiedzieć i o tych frakcyseh prawicy, które przy 
łączyły się do niej nie dla zasady autonomicznej, 
o autonomiczn=mi nie są, ale z powodu wspól- 
nego autagonizmu przeciw liberalnej partyi nie- 
mieckiej. Dla tych żywiołów były także arcynie- 
wygodnemi żądania obozów narodowych i auto- 


a umiarkowanymi nomieznych a popieranie tych żądań było dla 


nich malum necessarium. To także żywioł goto- 
wy do partyi środkowej. 

Jest więc bardzo prawdopodobnem, że w przy- 
szłej Radzie państwa partya taka się utworzy, i 
że o nią głównie oprze się ministerstwo Taaffe- 
go. Będzie ona przedewszystkiem „alt - oesterrei- 
chisch, w dawnem, biurokratycznem pojęciu te- 
go słowa, będzie najbardziej zbliżoną do tego, 
eo w r. 1848 i w Wiedniu i w prowincyach 
obejmowano mianem „schwarzgelber*. Silna biu- 
rokracya — poskromienie wszelkich liberalnych 
wyskoków — zaniechanie nowych koncesyj na 
rzecz narodowości, aby już Żadnych walk nie 
wznawi:ć — utrzymanie w całej ścisłości do- 
tychezasowego centralizmu — a wszystko to 
silnie zabarwione konserwatyzmem chociaż wol- 
nym od skrajności klerykalnyeh: oto prawdo- 
podobnie barwa przyszłej partyi Środkowej. Hr. 
Taaffo tem bezpieczniej do jej utworzenia przy- 
stąpić może, że liczy on stanowczo na poparcie 
Eoła polskiego, liczy- na to, iż z nowych wybo- 
rów wyjdzie Koło równie grzeczne i potulne jak 
dotychczas, ka czemu w wysokim stopniu przy- 
czynić się mogą urzędnicze kandydatury. „Die 
Gralizianer" nie zrobią mu opozycji, i życia mu 
nie zatrują. Od ezasu do czasu zrobi się coś ta- 
kiego, co będzie mieć pozory szezególniejszego 
uwzględnienia życzeń kraju, a w chwilach kry- 
tycznych znajdą się zawsze usłużne pióra i usta, 
które głosić będą że lojalność dla korony wy- 
maga popierania rządu, i takiem niekonstytucyj- 
nem wciąganiem korony w grę, uspokoją budzą- 
ce się w kraju głosy niezadowolenia. 

A zatem: utworzenie wielkiej biurokratycznej, 
konserwatywnej partyi środkowej, i niezmienne 
ze strony Koła polskiego poparcie — oto na co 
zdaje się liczyć gabinet hr. T»aftego. Jeżeliby 
zaś utworzenie takiej środkowej partji wymagało 
pewnych ofiar osobistych, n. p. zmian pewnych 

w składzie ministerstwa, ażeby się tam znalazło 
riiejsre dla reprezentantów nowego stronnictwa, 


POLSKA MIŁOŚĆ 


Ze wspomnień c. k. radcy 
16 przez 


Jana Zacharyasiewicza. 


(Dalazy siąg.) 
Po tym epilogu marzeń serdecznych , wspom- 


NOWA 


- REFORMA 


a —$6— >$Ą—Xq X— um RA nn Gunn m — _ d— 


Rok 1855. 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 


miejscową: Administracya Nowej "Reformy, 
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té A. Lorette, directeur. Rue S-te Anue 51-bis. 


to solidarmość członków obeenego gabinetu nie | postanowień statutowych, rozwija się pomyślnie. 


jest tak niezłomną. aby się miejsce takie znaleźć 
nie miało. 

Oto krótkie streszczenie horoskopu, jaki tu z 
wielu już i poważnych ust słyszałem. Nie jest 
on już stanowczym i niemylnym — ale za- 
pewnić was mogę, że jest bardzo prawdopodo- 
bnym. 


md g- 
Bank krajowy. 


Wokońcsenie.) 


Oddział komunalny rozwinął się w da- 
nych warunkach dość pomyślnie, a Bank stał się 
już najdogodniejszym zakładem, udzielającym kre- 
dytu dla powiatów, a szczególnie gmin wiejskich, 
potrzebujących pomocy dla uregulowania gospo- 
darki publicznej lub ratowania ludności miejsco- 
wej. Dział ten wszedł w życie w II półroczu r. 
1883, a obie raty półroczne z r. 1864 wpłynęły 
w zupełności tak, że żadna nie zalega. 

Dochód dla Banku z obu działów powyższych 
był dotąd nieznaczny, gdyż opłata dodatku ad- 
ministracyjnego na rzecz Baaku jest bardzo u- 
miarkowaną i dopiero przy znacznych obrotach 
większe Bankowi przyniesie korzyści. Natomiast 
jednak dłużnicy obu tych działów mają za po- 
średnictwem Banku możliwie najtaniej dostarczo- 
ne fundusze. 

Oddział bankowy znalazł zajęcie od chwili; 
otwarcia Banku. Szczególnie szybko rozwinął się 
dział weksiowy. Ten też dział przyniósł najwię- | 
cej dochodu Bankowi, Dochód brutto w tym dzia- 
le wynosi złr. 78600. Interes ten prowadzi Bank ! 


W roku 1584 było akredytowanych w Banku 99 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, które 
korzystały z kredytu bankowego już to w kredy- 
cie, ulegającym tylko cenzurze tegoż działu, już 
to w zwykłym kredycie bankowym, już to wresz- 
cie drogą t. z. dotacyj kasowych, o ile stowarzy- 
szenia te były zastępstwami Banku. Na specyal- 
nym rachunkn weksli od stowarzyszeń, nis pod- 
legających zwykłej cenzurze bankowej, wynosił 
eskont weksli po koniec r. 1884: sztuk 1395 na 
kwotę złr. 962.627 a 31 grudnia 1884 pozostało 
sztuk 463 takich weksli na kwotę 808.06417 
złr. W tym dziale wszystkie weksle zapadłe przed 
końcem grudnia 1884 wykupione zostały. 

To są rezultaty działalności i rozwoju Banku 
w pierwszym okresie jego istnienia. Rezultaty te 
są bez zaprzeczenia skromne, wszakże Womaczą 
je trudne warunki, wśród których Bank powstał. 
Rok ubiegły w ogóle nie sprzyjał rozwojowi ban- 
ków, a składało się na to: pogorszenie targów 
pieniężnych w całej Europie, kięski sgraryjne i 
industryjne i znaczniejsze, jak zazwyczaj, upadło- 
ści; nadto obudziły liczne nadużycia w zarzą- 
dach banków pewną nieufność do nich u publi- 
czności. Również niekorzystne warunki dla ban- 
ków były i w naszym kraju. Upadek Banku ru- 
stykałnego i kilk mniejszych instytucyj wylewy 
wód, nieurodzaj, a niskie ceny „produktów i ogól- 
ne zubożenie wywołały wielki brak gotówki w 
kraju i odstraszyły obce kapitały od przypływu 
do naszego kraju i inwestycyi w walorach gali- 
cyjskich. "Mimo to jednak Bank krajowy ugrun- 
tował swoje istnienie i może się spodziewać, że 
z czasem podoła swemu powołaniu. Rezultat o- 


g, bankowych, wyrażony w eyfrze czystego 


zysku, przedstawia się w kwocie 26.067 złr. 14 


przy pomocy pp. cenzorów z wszelką ostrożno-! cent. Zysk ten pozostał po pokrycia dość zna- 
ścią, popierające i w tym dziale, ile możności, cznych takich wydatków, które zazwyczaj wlicza 
tylko rzeczywiście pożyteczne dla kraju przedsię |się do amortyzować się mających przez lat kilka 
biorstwa, tak z zakresu produkeyi rolniczej, jak ` kosztów przedwstępnych, po odpisaniu wszelkich 
handlu, Przemysłu i rękodzieł, stara się zaś nie wątpl'wych pozycyj i bez doliczenia należnych 
dopuszczać do kredytu bankowego takich klien- Bankowi, ale niezreałizowanych w roku 1884 na- 
tów, którzyby fundusze tą drogą uzyskane szko- leżytości w odsetkach i prowizyach. W myśl, 
dliwie dls społeczeństwa spożytkować mogli. — |zmienionego uchwałą Sejmu krajowego z dnia 21| 
Wpływ eskontowanych weksli był wcale prawi- października 1884 § 62 statutu- rozdzielono zysk 
dłowy: na 6575 zeskontowanych weksli nie wpły- | między kapitał zakładowy i poszczególne rezer- 
nęło bowiem w terminie tylko 96. lecz z tych|wy w przekonaniu, że rząd zmianę tę w statucia 
upłacono 84 zaraz, po proteście. Jako płatne zaś zatwierdzi, lecz gdyby to nie nastąpiło, kwota 
przed końcem roku 1884, a niepokryte pozostało , 7.820 złe. 82 et., donisana. do rezerwy dla dzia- 
w portfelu: weksli 12 na sumę 60.223:10 złr.,|łu komunalnego, * włączoną zostanie w myśl pier- 
z których 10 na sumę 58.63360 złr. jest już wotnego brzmienia rzeczonego paragrafu statutu 
należycie hipotecznie lub egzekucyjnie zabezpie- | do kapitału zakładowego. Dyrekcya Banku barząe 
czonych, a dwa weksle na kwotę 1590 złr. zo-|na solidność zakładu, uzyskała drogą regulami- 
stały jako strata z bilansu odpisane. — Również |nów i instrukcyj zezwolenie na tworzenie lub 
pomyślnie rozwinął się dział zaliczek na zastaw powiększanie poszczególnych rezerw wpływami i 
papierów publicznych i przyniósł Bankowi do- dopisami także po nad wymogi przepisów statu- 
chodu brutto 13.450 złr. — Zakupno efektów |tu, i w ten sposób przy pomocy powyżej wymie- 
krajowych i własnych na rachunek Banku, in-|nionego czystego zysku i oddzieleniu wpłat na 
nych zaś na rachunek komitentów, wykazuje zna-|ten cel klientów, jakoteż korzyści z lokacyj tych 
czne obroty, jak to w zamknięciach rachunko- | funduszów, utworzyła na początek dość znaczne 
wych uwidoczniono. Dochód zaś Banku w tym|rezerwy w łącznej kwocie 38.814 złr. 79 ct., 

dziale tak z kuponów jak i z zysku na różnicy|obok powiększenia kapitału zakładowego o złr. 
kursu i prowizyach bankowych jest zadawalnia- | 10.437 et. 10. 


jący. Lokacye gotówkowe na różnorodne rachun- | SS EE aoc coz 
ki, jak przekazowy, asygnatowy, wkładkowy i bie- 
żący są już odpowiednie i wraz z lokacyą kasy| 
krajowej dochodzą przeszło półtora miliona złr. 
Stosunki Banku z innemi zakładami w kraju i 
zagranicą są już ożywione i dają wzajemnie do- 
stateczne zajęcie. 


wych i gospodarczych, 


rym było piwo lepsze i tańsze. Zajmowały go 
plotki miejskie, ale o wiejskich dworach jak naj- 
mniej mówił. Pokłócił się raz z ferlegerem tytoniu, 
ale kłótnia ta nie miała ważniejszych skutków. 
Wśród tej błogiej ciszy gotowała się jednak 
przyszła burza. Do biesiadników pod „złotem gro- 
nem“ przychodziły uiedubre wieści. Naiprzód 
dowiedziano się, Że z sąsiedniem mieście powia- 
towem uwięziono wielu oficerów i cywiinych. — 
W ślad zn nimi nastąojły liceano uwięzienia w sto- 


nienia radcy > weselsze. Ohodził codziennie pod |licy kraju, Należała do tego wysoka inteligencya 


„złote grono“ 1 pił piwo. 
mor ego. Był dowcipny między towarzyszami i 
opowiada? rożne zabawne anegdotki. 


Powrócił dawny hu-| miejska i szlachta. 


Wiadomość ta sprawiła na radcy bardzo nie- 
miłe wrażenie, W notatkach swoich robi folge 


Czasami tylko, gdy zbyt poźno do domu po-|swemu Sercu, gnieWwająt się Na miewdzięcznych, 


wrocil. śnił mu się wysoki mężczyzua z blizną |a ltując się nad „waryatami*. 
delikataej po- | wa wszysjkich , 
staci kobieta. W koło niej bieliły się Śniegi i|tem co było, 


na skroni. Przy nim była bla ia, 


lody. . 


pragną tego, 
Pragnienie to nazywa chorobą i tem się tylko 


budził się ze snu zmęczony i zdawało mu się, | pociesza, Że choroba ta nie jest nieuleczalną. — 


że widzi przed sobą bladą twarz Heleny. 


. przy-| Podaje nawet różne sposoby na tę chorobę. Ra- 


pominał sobie ora jej słowa, że umrze wśród | dzi rządowi zająć się gospodarstwem krajowem, 


zimna na suchoty !.. 
Nigdy jednak 0 nią nie pytał. 


VIIL 


W kraju byt spokój głębo- 


Kiika lat łynęło. 
iika lat upłynę dokazała cudów. 


ki. Gorliwość urzędników 


którzysmieli w kraju bliskich krewnych i od kil- 
ku lat weszli tutaj w związki małżeńskie. Wy. 
wieżiono ich za granicę i tam wydano sąsiednie- 
mu państwu, do którego należeli. 

Skoiiezyło się żniwo gorliwych urzędników, któ- 
rzy po większej części byli cudzoziemcami. Dla 
małej gorliwych nadeszły czasy spokojniejsze. Mo- 
gli spokojnie pisać po kancelaryach i według sy- 
stemu przylętego AWANSOWAĆ. 

Wspomnienia 1adey z lego czasu są także spo- 
kojne. Pił piwo i zabawiał się z swymi towa- 
rzyszami rozmową, lub czasem z nimi urządzał 
pieszo wycieczki do pobliskiego browaru, w któ- 


Wy- ! uiegli. 
łowiono wszystkich emigrantów, 8 nawet takich, | dnania i zapomnienia tego, 


podnieść dobrobyt mieszkańców, rozdawać ty- 


jtnły i różne synekury, a przedewszystkiem sze- 
|rzyć kulturę europejską na odłogaen po dawnej 


Bzeczypospolitej. Kulturą europejską jest u nie- 
go kultura niemiecka, której już żydzi zupełnie 
W nich to widzi radca złoty most poje-| r 
co w przeszłości by- 
lo. Przedewszystkiem radzi lud mieć w opiece 
i z niego niejako stworzyć wał ochronny prze- 
ciw zachciankom szlacheckim, które tem są nie- 
bezpieczniejsze, że mogą niejednego olśnić i o- 
urzyć ogniem bengalskim. 

Po tej spółeczno-państwowej dysertacyi uspa- 
kaja się radca. Niespokojnych ludzi zamknięto 
w niedostępnych więzieniach. 

Po zapadłych wyrokach powrócił radca do spo- 
kojnej konsumeyi piwa pod „złotem gronem“. 
Argumenta towarzyszy rozwiały resztki jego 0- 
baw i snów niepokojących, jakie go czasem w 
nocy trapiły. Znalazł między nimi stronników 


swoich myśli, a ci utwierdzili go w jego mnie- 
maniu, że tak jak jest, jest dobrze. 
Zaniepokviła go nieco zmiana starosty. 
starosta różnił się wiele od dawnego. 
dny — rysy twarzy miał 
zawsze zmarszczkami okryte, nawet wtedy, gdy 
się uśmiechał. W oczy nigdy śmiało nie patrzał, 


by się na samego Boga gniewał. 
„Zaraz na wstępie — pisze radca — rzekł 
do podwładnych swoich : 
— (hcę i wymagam tego, aby urzędnik miał 
jak Janus dwie twarze. 


„którzy nie mogąc zapomnieć o|nąć się — na drugiej powinien być zawsze su- 
co być mie może”. |rowy wyraz bezwzględnego posłnszeństwa. 
Słowa te nowego starosty, różnie sobie tłóma- |gera nie była zaspokojoną... 


ezono pod „złotem gronem“, a w końco zapo- 


mniano o nich. 


Był chło- | zatoczył, 
ostre. Czoło jego było | sobą. 


a gdy mówił, zdawało się, że więcej mówił do |ziemi, 
siebie, niżeli do ludzi. Usta miał zaciśnięte, jak- |tów spadło nawet z dachu, 


pomiędzy ludźmi, drugą niech ma w służbie i|na którym czernił się orzeł cesarski 
War yatami nazy |w kancelarji. Pierwszej wolno czasem uśmiech- | wyłącznego handlu tytoniu i tabaki. 


Sprawa kolei północnej w komisyi 
kolejowej. 


W poniedziałek odbyło się posiedzenie komisyi 


Oddział dla stowarzyszeń zarobko-| kolejowej, poświęcone wyłącznie sprawie kolei 
założony w myśl | północnej. Przebieg rozpraw był następujący: 


Uczułem prąd elektryczny w nogach i zdawało 
mi się, że widzę przed sobą krater Wezuwiusza. 


Nowy |Ferleger zapewne uczuł to samo, bo mocno się 


a nawet mnie pociągnął na bok za 


I rzeczywiście w tej chwili ozwał się jakiś 
szum dziwny, który jednak nie wychodził z pod 
ale po nad dachy przeleciał. Kilka gon- 
a jeden z nich u- 
szkodził kapelusz ferlegera. 

— Zły znak — mruknął ferleger i postawił 
kołnierz do góry. 


Chciałem z nim dalej mówić, ale on szybko 


Z jedną niech chodzi| podał mi rękę i prędko zwrócił się ku domówi, 


, jako godło 

Chcąc nie 
chcąc, musiałem i ja pójść do domu, chociaż 
ciekawość moja względem WER wulkanu ferle- 


W nocy miał radca sny niespokojne. R 
ustawieznie jakiś szum pod sobą i nad sobą, A 


Spokojna konsumeya piwa nie trwała jednak | czasami nawet widział płomień wydobywający się 


długo. Pewnej nocy, gdy radca wracał do domu, |jakby z krateru Wezuwiusza. 


Przychodziły mu 


usłyszał dziwny przeciąg wiatru, który zazwyczaj | wtedy na myśl Pompeja i Herkulanum — a by- 


zwiastuje oddaloną burzę. 


ły chwile, w których czuł ciepły popiół przy8y” 


„Była właśnie północ—pisze w swoich wspo- pujący go żywcem na łóżku, z którego tworzyła 


mnieniach—gdy obaj z ferlegerem sziiśmy przez 
rynek miasta. Zdawało mi się, że coś mignęło 
na niebie. 


wskazując nu niebo, — CO% to nie dobrze wró- 
Ży o takiej porze roku. 
Była już późna jesień. 


— Habew's gesehen? — zapytałem ferlegera | dzinie urzędowej do siebie. 


się jakaś olbrzymia mogiłal... 

..W kilka dni potem — pisze w swoich wspo- 
mnieniach — zawezwał nas starosta już po go- 
W kaneelaryi paliły 
się dwie świece. Starosta stał przy biurku i skła- 
dał właśnie jakieś duże, urzędowe pismo. Twarz 
miał ożywioną, a zmarszczone zazwyczaj Czoło 


Ferleger wiał dobrego szmera w głowie. Pra-|jego było wypogodzone, jakby po doznanem ja- 


wdopodobnie nie wiedział, 
pytam, a na niebo widać nie patrzał w tej chwili. 
— Gesehen hab ich nichts — odpowiedział — 


o eo go właściwie | kiem przyjemnem uczuciu. 


Było nas czterech — ja byłem najmłodszy. 
Starosta patrzał na nas z uwagą; jakby na- 


aber ich hube was gehört! Coś mi do ucha za- |przód chciał w naszych twarzach coś wyczytać. 


leciało ! 

— (oś pan ałyszał ? 

— Szum podziemny, który zapowiada że sto- 
imy na wulkanie! 


Zdaje się, że prócz zaciekawienia, nie tam nie 


wyczytał. 
— Jak widzę — ozwał się Po chwili — 
nie macie czucia z tem, co się wkoło naa dzie- 


Sprawozdawca dr. Biliński wywodzi, że nie 
ma podstawy do przejęcia kołei północnej na 
skarb państwa, państwo bowiem nie ma zastrze- 
żonego prawa odkupu ani objęcia. Musiałaby z v- 
bu stron być chęć upaństwowienia, Towarzy- 
stwo jednak nie chce sprzedawać, a rząd ze 
względów finansowych nie chce kupować. Można 
by tylko użyć środków represyjnych. Możnaby 
wskazać n. p., że Towarzystwo od r. 1886 nie 
ma prawa odbywania rnchu na kolei. Ale komi- 
tet ściślejszy nie wierzy w skuteczność tych środ- 
ków. Wywłaszczenie kolei na zasadzie istnieją- 
cych ustaw nie byłoby możliwem. Pomijając 
wsżystko inne jest — zdaniem referenta — wąt- 
pliwem. czy wywłaszczenie miałoby skutek pożą- 
dany. Chodziłoby przedewszystkiem 0 oszacowa- 
nie, to zaś dałoby ewentualnie bardzo wysoką 
cyfrę. Możliwem jest i to, że oszacowanie od- 
byłoby się na podstawie dochodów kolei, eo we- 
dług opinii, dznej przez prezydenta najwyższego 
trybunału nie zdaje się być wykluczonem. Pize- 
ciw wywłaszczenia podnosi referent ten jeszcze 
zarzut, że możnaby tylko główną linię wywła- 
szczyć. Wybudowanie równoległej linii byłoby 
możliwem dopiero w marcu 1886, a ze stanowi- 
ska ekonomicznego nie jest dobrze, zniszczyć ka- 
pitał milionowy. 

Wszakże wobec upływu przywileju nie można 
zachować się biernie, nawet wtedy, gdyby rząd 
zasekwestrował kolej, w tym wypadku bowiem 
powstałby długotrwały proces. Ale przy przedłu- 
żeniu przywileju państwo znajdzie się w korzystniej- 
szem położeniu. Przy ocenieniu projektu ngody, 
należy trzy punkta mieć na oku: 1) oznaczenie 
szybkiego a korzystnego wykupna; 2) zastrzeże- 
ne w tym czasie interesów państwa i obrotu 
handlowego; 8) koncesye, jakie się od kolei u- 
zyska. Rząd — powiada dr. Biliński — ezuł 
się silniejszym w skutek odrzneenia 
pierwszego projektu, mógł przeto uczy- 
nić obecnie wniosek korzystniejszy. Trwanie kon- 
cesyi jest w projekcie tak określone, ażeby kwo- 
ta amortyzacyjna nie była zbyt wysoką. Określe- 
nie prawa objęcia kolei przez państwo jest ko- 
rzystniejsze, niż w ogólnych ustawach. Joż dziś 

można w przybliżeniu obliczyć rentę, za którą 
można będzie wykupić kolej, a która z pewno- 
świą będzie mniejszą od tej, jakąby dać musiano 
chege dzisiaj kolej wykupić. Komitet ściślejszy 
jest przekonany, że przyszłe przejęcie kolei na 

skarb państwa jest w sposób korzystny przygo- 
towane. Mówią, że obecny projekt ugody zawie- 
ra eo do tgryf gorsze postanowienia, aniżeli po- 
przedni, ponieważ daje państwu tylko ograniczo- 
ną taryfową zwierzchność. — Ale całkowicie ta 
zwierzchność taryfewa osiągnąć się nie da. Gdy 
jednak forma i miara ograniczeń nie zdawała się 
komitetowi odpowiednią, przeto najwięcej zmisn 
uchwalił komitet w tym właśnie punkcie. Za 
miast „każdorazowych* taryf przyjęto jako gra- 
nieę teraźniejsze taryfy zachodnich kolei skarbo- 
wych. Państwo nabywa przez to prawo zniżania 
taryf kolei północnej, chociażby nawet taryfy ko- 
lei skarbowych były podniesione. Obecne taryfy 
kolei skarbowych miałyby być zaprowadzone bez 
ik Ów WEDGJGGGGGC w geda na możliwą dywidendę. Także i eo do 
maksymalnych taryf od węgia, nie będzie rząd 
potrzebował zważać na dywidendę. Co do obli- 
czenia tej dywidendy, starano się usunąć nieja- 
aność, jaka była w pierwotnym projekcie. Wy- 
kluczenie kwitów użytkowych (Genussschein) nie 
jest możliwe, ale 5 pret. odsetki, które przytem 
się zaoszezędza, muszą być potrącone z dywiden- 


WT E TTT Nie jest to wcale chlubą dla gorliwego urzę- 
dnika. Każdy prąd społeczny, jeżeli jest anormal- 
ny, idzie z dołu do góry. Ci, co są na dole, po- 
winni go prędzej odczuwać. Tymczasem sygoali- 
zują mi ten prąd z góry l... 

Przyszedł mi na myśl ferleger i chwiejny krok 
jego, który jakoby odczuwał prąd z dołu, —ale 
starosta nie zostawił mi czasu do dłuższego na- 
mysłu. 

— Już to każdy prąd, — mówił dalej — któ- 
ry z dołu wychodzi, jest fatalny. Tylko robota 
podziemnych wulkanów rodzi takie prądy. Skut- 
ki jego są: trzęsienie ziemi, zapadanie się do- 
mów i kościołów, zagłada tego, co ustawa ca 
stwowa stworzyła i śmierć tysiąca ludzi !.. 

Starosta zrobił tutaj pauzę i patrzał na nas 
chwilę. Nie mogłem go dobrze zrozumieć. Nie 
|wiedziałem, eo on pod tym prądem z dołu mnie- 
ma. Lud był spokojny, nie miał żadnych za- 
cheianek przewrotu. 

— W kraju — mówił dalej jaśniej starosta — 
budzi się stary duch niepokoju, rząd obserwują- 
cy go z góry, powinien być przygotowany na je- 
go spotkanie. 

Teraz zrozumiałem , co się dzieje na dole, 
co ma się robić w górze. 

Starosta wrócił do swoich kontemplacyj urzę- 
dowych. 

— Są wypadki sporadyczne — mówił, patrząc 
przed siebie — na które skuteczne są Środsi do- 
raźne. Jeżeli zaś te wypadki się powtarzają, jest 
to dowodem, że złe mieszka w organizmie | wte- 
dy nazywamy je chorobą chroniczną. Taka cho- 
roba potrzebuje już kuracji systematycznej. Środ- 
ki doraźne nie tu nie pomogą, przeciwnie wzma- 
gają samą chorobę... Kraj, dzięki Bogu. nie jest 
cały tą chorobą dotknięty, chorują tylko poje- 
dyńcze kts Na te trzeba przedewszystkiem 
zwrócić uwagę... C. å. a) 


RARA 


a 
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dy. Kwestys wyznaczania kwot pewnych na fun- 
dusz rezerwowy była również brana pod rozwa- 
gę, a w rezolucyi dano wyraz tym życzeniom. 
Referent jednak wnosi, aby tę reżolucyę wcielić 
do ustawy. Dalej należy w ustawie zamieścić u- 
stęp, któryby pozwolił uniknąć procesów między 
rządem s towarzystwem z powodu postanowień 
taryfy. Co do eyfry dochodu, poniżej której ta- 
ryf zniżać nie można, przyjął komitet zamiast 
proponowanych przez rząd 112 złr. cyfrę 105 
złr., co reprezentuje okrągło 10 pret. Jeżeli się 
uwzględni nowe taryfy, które mają być zaprowa- 
dzone, to nie możnaby dojść do eyfry dochodu 
112 złr. od akeyi, a rząd nie mógłby nigdy zni- 


żyć taryf. Komitet ściślejszy sądził, że zobowią- 


zania, które kolej na siebie przyjmuje, są dosta- 
tecznem wynagrodzeniem za przedłużenie kon- 
cesji. Sprawozdawca zaleca wejść w szczegółową 


rozprawę. 


P. Richter robi uwagę, że rząd nie dał do- 
tąd żadnego dostatecznego wyjaśnienia na pyta- 
nie, dlaczego po raz wtóry wybrał drogę ugody 
a nie upaństwowienia. Jeżeli rząd tego nie uczy- 
ni, to niechże którykolwiek członek większości, 


broniący zasady ugody, wyjaśni nam i wyłoży, 
jak wielkie ofiary musiałoby państwo ponieść, 
aby kolej Północną skupić r. 1866. Sprawę na- 
leży 


łączne utrzymywania ruchu. Następnie 


56 lat. Według obliczenia subkomitetu zaś otrzy- 


małaby kolej Półnoena za dywidendę od akcyi 
stale po 3-9 mil. franków, jako pięcioprocentowy 
na spłatę akeyi po 4'2 mil., dalej za 
wydane już pryorytety w kwocie 55 milionów i 
za nowe, które mają być wydane. w kwocie 40 
milionów po 5'9 milionów, a zatem łącznie po 
13:2 mil. rocznie, a włączywszy do tego dochód 


czynsz i 


z funduszu rezerwowego prawie 14 milionów. 
Przyjęcie ugody równa się zatem podarkowi, któ- 
ryby się kolei Północnej płaciło przez 55 lat, ro- 
cznie po 6 milionów. 

Kto myśli, że zwierzchnicze prawo państwa 
nad taryfami będzie dokładnie zabezpieczone te- 
mi klauzulami, które subkomitet proponuje, ten 
się myli. Jako ostateczna zwrotka brzmi bowiem 
ciągle, że stała dywidenda musi być zabezpieczo- 
ną, a gdyby się zniżyła, wówczas taryfy muszą 
się podnieść, aby dać wynagrodzenie akcyona- 
ryuszom. Wprawdzie powtórzono z pierwszej 
ugody stylizacyę o taryfach maksymalnych, 
jednak taryfy takie są znowu dla węgla zbyt 
wysokie. 

W końcu oświadcza mowca, że jest teraz wię- 
cej niż był kiedykolwiek przekonanym, że w in- 
teresie ogółu sprawa kolei jedynie przez upaństwo- 
wienie może być załatwioną. 

P. Russ omawia w dłuższem przemówieniu 
przeróżne fazy, 
Odnowienia przywileju kolejowego — oraz orze- 
czenie prawnicze i sądzi, że oszacowanie w celu 
wywłaszczenia kolei nie byłoby tak trudnem, jak 
twierdzi subkomitet, wreszcie konstatuje fakt, 1ż 
rząd zaczerpnął siły do wniesienia drugiego 
projektu do ugody z jednomyślnego oburzenia 
ludności i życzy sobie, by rząd oświadczył się 
dokładnie eo do najważniejszych punktów pro- 
jektu. 

P. Herbst eświadcza, iż się spodziewał, że 


minister odeprze w komisyi jego zarzuty, przy- 


toczone przeseń w Izbie. Subkomitet usunął te 
niedostatki wniosku, odnoszące się do taryf i do 
sposobu amortyzacyi, na które mowca w Izbie 
zwrócił uwagę. Teraz rząd powinien objawić 
swoje zdanie co do tych punktów. Gdyby mowea 
dawniej pozum był dokładnie orzeczenis prezy- 
denta najwyższego trybunału, toby aię był zu- 
pałnie inaczej o niem wyraził, bo orzeczenie to 
w wywodach jurydycznych jest zuakomite. Orze- 
czenie to wyraża się z wszelką dobitnością szcze- 
gólnie co do prawa ruchu na kolei. Ugoda prze- 
dłożona nie daje rządowi żadnych finansowych 
korzyści, s przecież byłoby to zupełnie natural- 
nem, by za tak ważne prawo zapłacono stosowne 
wynagrodżenie. Nie jest to niechęcią z jego 


strony przeciw posiadaniu, lecz tylko zabezpie- 
czeniem prawa państwa, gdyż w tym wypadka eho- 
dzi o zapewnienie państwu finansowej korzyści, 


Ekonomiczne korzyści ugody są również drobne 
Już przy przedłożeniu pierwszej ugody mówiono, 
iż to jest maksimum tego, co się da osiągnąć; 
a teraz powtarza się to samo twierdzenie przy 


drugiej ugodzie. Niewiadomo, czy kolej Półnoena 


zgadza się ze zmianami, jakie poczynił subko- 
mitet, skutkiem tego mógłby parlament doczekać 
się tego, iżby kolej nie przyjęła ugoły w tej 
formie. 
przekonanym, że korzyści 
się inaczej osiągnąć jak tylko przez upaństwo- 
wienie. 

Po przemówieniu Hladika przeciw wywo 
dom Herbsta — zabiera głos minister skarbu P i- 
no: Zrobiono mi zarzut, że milezę. Rząd cofnął 
pierwszy projekt ugody, ponieważ chciał uwzglę- 
dnić życzenia Izby. Z tego nie można rządowi 
czynić zarzutu. Rząd zadał sobie pytanie, czy 
nie należałoby dążyć do nabycia kolei Północnej. 
Ale po starannych studyach doszedł do przeko- 
nania, że to nie jest wykonalne, cena bowiem, 
jaką za nabycie tej kolei musianoby zapłacić, by- 
łaby tak wysoką, że przez to interes państwa 
byłby narażony. Co do nabycia nie prowadzono 
rokowań, ale rząd doszedł do przekonania, że 
cena byłaby za wielką, a Izba nie byłaby doszła 
w tym względzie do zgodnej uchwały. Do wy- 
właszczenia kolei potrzebaby osobnej ustawy. 
Ustawa ekspropriacyjna, ad hoc, któraby nie o- 
znaczyła najwyższej granicy ceny kupna, obudza 
obawę, cena bowiem mogłaby być za wysoką, 
Rząd nie mógł równocześnie rokować i o naby- 
cie i o nadanie koncesyi. Taka ugoda ma wszyst- 
kie wady kompromisu. Finansowe ofiary kolei 
P:lnocnej są zupełnie dostateczne, więcej zaś nie 
można było od kolei uzyskać. Obliczenia Richte- 
ra, który koszt nabycia kolei Północnej obliczył 
na 160 milionów, zdsią mu się za wysokie, jeżeli 


traktować według obecnego stanu, t. j. o- 
beenie uwzględniać tylke te linie, przy których 
gaśnie przywilej d. 4 mar. 1886. Jasna rzecz, 
że wartość tych linii po upływie przywileju bę- 
dzie bardzo małą, bo na nich ustaje prawo wy- 
owtarza 
mowca swoje uwagi, które rozwijał roku prze- 
szłego, mianowicie że Towarzystwu kolejowemu 
należałoby zapłacić najwyżej taką kwotę, za jaką 
dziś dałoby się te linie wybudować. W takim wy- 
padku musiałoby państwo nawet, gdyby wszystkie 
linie wykupywało, wraz z całym parkiem rucho- 
mym zapłacić najwyżej 150 milionów złr,co się 
równa długowi rentowemu po 8 milionów przez 


przez jakie przechodziła sprawa 


Mowca kończy oświadczeniem, iż iest 
powszechnej nie da 


wać i nie waha się imieniem rządu oświadczyć, 


jęte, rząd będzie się starał usilnie uzyskać przy- 
jęcie ich przez kolei. 

Schaup mniema, że całą akcyę prowadzono 
nieszczęśliwą ręką. Byłoby zrozumiałem, gdyby 
rząd był zasięgnął opinii prawniczej z innej stro- 
ny, a nie od prezydenta na'wyższego trybunału, 
który łatwo może się znaleźć w tem położeniu, 
że w kwestyi tej będzie sąd wydawał. Mowca 
oświadcza, że nie jest on bezwarunkowo zwolen- 
nikiem przejmowania kolei na skarb, ponieważ 
jeszcze się o dobrych tego skutkach nie przeko- 
nał. Także i ze względów finansowych nie może 
się za tem oświadczyć — ale znowu nie chciał- 
by, żeby npaństwowienie zupełnie byłe wyklu- 
ezonem, jak to czyni rząd i komitet ściślejszy. 
Projekt tak jak jest, nie wydaje mu aię godnym 
przyjęcia, nie tyle z powodu cyfr, które zawie- 
ra, ale dla elastycznych postanowień, które ka- 
żdy rząd dowolnie może stosować. Wreszcie po- 
rusza mowca myśl udziału państwa w czystym 
zysku kolei. 

Radea dworu Wittek oświadcza, że rząd za- 
strzegł sobie prawo oznaczenia planu amortyza- 
cyi, ale eo do szczegółów ni* jeszcze nie posta- 
nąwiono. Czysta kwota amortyzacyjna wynosi 
286.000 złr. — ale nie jest w ustawie oznaczo- 
na. Państwo ma prawo zwierzchności taryfowej 
także i ca do kolei górniczych, chociaż w ugo- 
dzie nie jest to wyraźnie wypowiedziane. 

Na tem powiedzenie zamknięto. 


Koraspondeucya „Nowej Raforay . 


Wiedeń, 24 lutego. 


dziennym rzadkich plenarnych posiedzeń Izby 
poselskiej spraw mniej ważnych. załatwiono już 
niejeden przedmiot, który inaczej byłby może 
zupełnie poszedł w zapomnienie. Jednym z po- 
zornie drobnych, rzeczywiście jednak ważnych 
przedmiotów takich była poruszona wnioskami 
pp. Mengera i Meznika kwestya fiskalizmu władz 
podatkowych w opodatkowaniu kas zaliczkowych, 
ltospodarskich i oszczędności. Niezbyt dawno 
wprawdzie, bo w r. 1880, wydano ustawę nor- 
mującą opodatkowanie błogich tyeh instytucyj, 
a jednak już okazała się konieczaość zmiany. 
Ustawą z r. 1880 eheiano położyć tamę fiskali- 
zmowi, w rzeczywistości jednak władze podatko- 
we znalazły w niej wrota szerokie do tem więk- 
szego fiskalizmu, naturalnie przy pomocy tylko 
ogromnej biegłości w interpretowaniu ustaw na 
korzyść skarbu. Te wrota zamknąć wypadło. 
Dwa były punkta w ustawie z r. 1880, które 
władze podatkowe tłomaczyły na niekorzyść kas 
owych. Postanowione w niej ulgi wogóle służyć 
mają tylko instytucyom, które działalność swą o- 
graniczają na własnych członków. Otóż Kasy za- 
liezkowe miewają nieraz zapasy pieniężne, z któ- 
rych chwilowo nikt z członków nie korzysta; 
w takim razie zapasy te, aby nie spoczywały w 
kasie bez korzyści, są oddawane do innej insty- 
tucyi pieniężnej na procent. Tak wymaga prze- 
cież racyonalne gospodarstwo. Władze podatko- 
we atoli ujrzały w takiej chwiłowej elokacyi pie- 
niędzy zmianę całego charakteru kasy zaliezko- 
wej i t. p.; w ich oczach kasa przestała ograni- 
czać awą działalność na własnych członków i stra- 
ciła prawo do wszelkich ulg podatkowych; dalej- 
że tedy ściągać z kasy podatki zarobkowe i do- 
chodowe tak, jak gdyby ustawa z r. 1880 wca- 
le dla niej nie istniała. Tej praktyce Izba posel- 
ska kres teraz położyła, postanawiając zmianę $ 
1-go ustawy z r. 1880 w tym duchu, że lokowa- 
nie zapasów pieniężnych w innych publicznych 
przedsiębiorstwach i zakładach nie pozbawia ka- 
sy zaliezkowej i t. p. charakteru instytucji, ogra- 


ów. 
Drugim punktem, służącym za podstawę fis- 


kalnej interpretacyi, był przepis $ Ż-go, że pro- 


centa, które kasa płaci od obcych kapiiałów, nie 


mają być zaliczane do podstawy wymiaru podat- 


ku. Przez obce kapitały rozumieć tu należy nie- 
tylko to, co kasa powyższa od innych instytucyj 
pieniężnych, lecz i to, co właśni członkowie 
składają w niej na depozyt (który ściśle odróżnić 
wypada od udziału członków). Władze podatko- 
we jednak opodatkowywały depozyta członków, 
nie chcąc pojmować ich jako obce kapitały. Że 
nie miały w tem słuszności, dowodzi tego już 
ta okoliezność, iż wszystko, co nie należy do ka- 
pitału zakładowego, jest obcym kapitałem; do 
kapitału zakładowego zaś kas zaliczkowych nale- 


żą tylko udziały członków, a nie depozyta. Zmie- 
niono tedy $ 2-gi w tym duchu, że procenta 


płacone przez kasę od obcych kapitałów, bez 
względu na to, czy należą do członków, czy do 
nieczłonków, mają być wolne od podatku. 

Na przyszłość więc kasy będą bezpieczne od 
fiakalizmu, przynajmniej pod temi dwoma wzglę 
dami; ale strat z przeszłości nikt im już nie 
zwróci. Uehwałopo bowiem wyraźnie, że zmiany 
powyższe mają obowiązywać od duia 1 stycznia 
r. b., że natomiast co do przeszłości, tj. Go do 
czasu Od peczążku r. 1881 do końca roku 1884, 
podatek za wysoko obliczony w tych tylko razach 
nie ma być ściągnięty, w których wymiar nie 
stał się jeszcze prawomocnym; to znaczy, że wte- 
dy tylko podatek nadmierny nie będzie ścią- 
gnięty, jeżeli kasa wniosła rekurs, a ten nie zo- 
stał jeszcze ostatecznie załatwiony. 

Zebrana dziś Izba wyższa uchwaliła bez dy- 
skusyi uchwaloną już przez Izbę poselską ustawę 
o kredycie dodatkowym na zakupienie w Stani- 
sławowie domu i zamienienie go na rezydencją 
nowego biskupa unickiego. Prywatny telegram 
lwowski jednego z dzienników tutejszych donosi 
dziś o nominaeyi ka. Sylwestra Sembratowicza, 
uniekim metropolitą lwowskim, ks. Pełesza zaś 
biskupem atanisławowakim. Telegram ten potrze- 
bował dużo czasu, zanim doszedł do Wiednia; 
czytelnicy N. Reformy bowiem znają tę nowinę 
już od dwóch miesięcy. 

Na zakończenie wiadomość, że paki między le- 


chodzi tylko o uprzywilejowaną linię. W takim 
razie ugoda jest o wiele korzystniejsza. Czy ko-|członkami obozu tak zwanego klerykalnego nie 
lej Północna przyjmie projektowane przez komi- | przyszedł do skutku. 

tet ściślejszy zmiany, minister nie może wie- 
dzieć. Dopiero po ukończeniu obrad w Radzie 
państwa może on o tem z koleją Północną roko- 


że gdyby wnioski komisyi były przez Izbę przy- 


(=) Niema złego, któreby na dobre nie wy- 
szło. Dzięki chwilowemu rozbiciu prawiey i wy- 
nikłej ztąd konieczności atawiania na porządku 


niczającej działalność awą na własnych człon- 
ków. 


NOWA REFORMA. 


się w sobotę i wybrał przewodniczącym ks. Ja- 
kóba Szwedzickiego a zastępcami tegoż prof. dr. 
Szaraniewieza i posła Juliana Romańczuka. 


wieą Izby poselskiej a włościanami i niektórymi 


Rada państwa. 


Wiedeń, 24 lutego. 


ji. Po dłuższej przerwie zgromadziła się dzi- 
siaj Izba panów. Na porządku dziennym było 
pierwsze czytanie kilku projektów do ustaw, u- 
chwalonych w Izbie poselskiej, a między temi 
projekt do ustawy kongrualnej. Do rozprawy je- 
szcze nie przyszło, a rzecz ciekawa, jakie stano- 
wisko zajmie lzba panów w tej sprawie, czy 
zmieni projekt w myśl wniosku p. Klaica zgodnie 
z intencyami rządu, zwłaszeza, że równocześnie 
naradzająca się konfereneya biskupów austrya- 
ekich nad tą samą sprawą się zastanawia. Projekt 
asi do osobnej komisyi z piętnastu człon- 

w. 

Tak samo odesłano do stosownych komisyj in- 
ne projekta, a uchwalono projekt traktatu o że- 
gludze, zawarty z Francją, projekt ustawy o sto- 
licy biskupiej w Stanisławowie, o budowie wię- 
zienia w Pradze, o zalesieniu Karstu i o zam- 
knięciu rachunków z r. 1879. Najbliższe posie- 
dzenie ma się odbyć jutro. 

Dzisiaj odbyły się posiedzenia kilku komi- 
syj Izby poselskiej -- a z nich najcieka- 
wsze komisyi do reformy ordynacyi 
wyborczej pod przewodnictwem hr. Hoben- 
wartha, bo na porządku dziennym był projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej dla przedmieść wie- 
deńskich i dla niektórych okręgów miejskich w 
Czechach. Referentem wniosku dla przedmieść 
wiedeńskich był ks. J. Czartoryski. W ogól- 
nej dyskusyi przemawiało wielu mowców i pre- 
zydent ministrów hr. Taaffe: Również i dyskusya 
specyslna była bardzo ożywioną; ostatecznie przy- 
jęto projekt według wniosku rządowego. Bez dy- 
skusyi przyjęto wniosek o ordynacyi wyborczej 
w Czechach według referatu p. Żeithammera. 

W komisyi prawniezej roztrząsano wnio- 
sek rządowy 0 prawomoeności i prawnych skut- 
kech tych orzeczeń, które wydają władze woj- 
skowe sposobem administracyjnym co do wyn4a- 
grodzeń za wyrządzone szkody. Sprawozdawca 
komisyi p. Madeyski poleca przystąpić wprost 
do rozpraw szczegółowych, poczem przyjęto bez 
zmiany paragraf pierwszy. Po krótkiej rozprawie 
przyjęto bez zmiany kilka dalszych paragrafów 
a resztę odroczono na później. 


Przegląd palityczny. 


Pokrok daje następujący obraz sytuacyi parla- 
mentarnej w Wiedniu, pochodzący — jak się 
Presse domyśla — z pióra głównego redaktora, 
posła Zeithammera. 

„Sytuacya w parlamencie jest znacznie spokoj- 
niejsza, aniżeli przed tygodniem. Dzienniki ogła- 
szają takie zajścia żywiej, a częstokroć nawet 1na- 
czej, aniżeli było w rzeczywistości. Podług li- 
cznych doniesień dziennikarskich powinien był 
komitet wykonawczy prawicy odbywać codziennie 
posiedzenie, gdy w rzeczywistości udbyły się tyl- 
ko trzy posiedzenia, na których zastanawiano się 
nad wszelkiemi możliwościawi. Co do kilku prc- 
Jektów w samej rzeczy dopiero kluby miały roz- 
strzygnąć, jeżeli się jeszcze du tego czasu ze zda- 
niem swem nie oświadczyły; Odnosi się to szeze- 
gólnie do ustawy o zabezpieczeniu w razie nie- 
szczęśliwych wypadków, którą uchwalono d. 21 
bm. w trzeciem czytaniu na posiedzeniu kemisy! 
przemysłowej, a która rozdaną „Zostanie między 
posłów prawdopodobnie w piątek. Budżet opó- 
Źnił się trochę, niezbędne są bowiem poprawki 
kilku cyfr, obrady przeto nad budżetem rozpo- 
czną się prawdopodobnie w piątek. Nie wy- 
klucza się również możli woŚCI, iċ za- 
łatwionym będzie również i projekt 
ustawy oregulacyi rzek galicyjskich, 
nie jest bowiem stanowczą rzeczą, iż większość 
w parlamencie jest przeciwna wnioskowi. Dotych- 
cas jednak reterent Sochor nie wygotował spra- 
wozdania. W ogólności winno się jeszcze nad- 
mienić, iż wszystkie komisye pracują wciąż bez 
przerwy, a wszelkie przepowiednie o przesileniu 
przyjmować należy z chłodną rezerwą. * 

W. Allg. Ztng. dowiaduje się, że rząd zamy 
śla wnieść kredyt dodatkowy na rogulacye 
rzek galicyjskich. W budżet wstawiono na 
ten cel jak wiadome 320.000 złr. — rząd ma 
w przedłożeniu domagać się dodatkowego kredy- 
tu 120.000 złr. a prócz tego na roboty przygo- 
towawcze, wypracowanie planów i t p. 300 do 
400.000 złr. Jeżeli wiadomość ta się sprawdzi, 
świadczyć ona będzie, że rząd stracił już wszel- 
ką nadzieję przyjęcia przez Izbę projektu ustawy 
reguiacyjnej skoro dodatkowemi kredytami zamie- 
rza choć ezęściowo ją uzupełnić. 

Klub Hohenwarta uchwalił prawie jednogłośnie, 
iż w zasadzie przyjmuje rządowy projekt ugody 
z koleją Połnoeną w stylizacyi komisyi. Gorze) 
dla rządu stoją rzeczy w klubie Liechtensteina 
— o którym dunosi Vaterland, że w rozprawach 
nad sprawą kolei Północnej wyrażono tam ży- 
czenie, aby Sprawa ta została Izbie przedłożona 
dopiero po nowych wyborach, a zarazem objawił 
się silny prąd za przejęciem kolei Półnoenej na 
skarb państwa. 


Kraków, 25 lutego 


Sejm pruski, korzystając z przerwy w ob- 
radach parlamentu, odbywa codzień posiedzenia. 
W dalszym ciągu rozprawy nad budżetem wy- 
znań i oświaty poruszył dep. Diriehiet spra- 
wę prof. Scuweningera, który został zamianowa- 
ny profesorem wydziału lekarskiego w Berlinie 
wmo protestu ze strony grona profesorów. Schwe- 
ninger, którego przeszłość ma pewne niejasne 
punkta, w r. 15793 Dy bówiem skazany przez 
sąd monachijski na 4 miesiące więzienia za obrazę 
moralności publicznej, potrafił pozyskać zaufanie ks. 
Bismarka, został jego nadwornym lekarzem i tej 
okoliczności zawdzięcza głównie posadę profesora. 
W ebronie Schweningera staje minister Gossler. 
Miniater przyznaje, że Schweninger dopuścił się 
przed 6 laty ciężkiego błędu, ale zasługi, jakie 
położył około osoby ks. Bismarka, nakazują za- 
pomnieć o tem. Dr. Gossler nie przeczy, że dla- 
tego tylko powierzył Schweningerowi katedrę uni- 
wersyteeką, by go zatrzymać w Berlinie w po- 
bliża kancierza. 

Wirehow odpowiada ministrowi, że rząd za 
daleko się posunął, rehabihtując Sehweniugera 
kosztem godności uniwersytetu. „Należy już raz 
pokazać kanclerzowi, że lekceważenie i pogarda 
opinii publicznej ma także pewne gran:ce. Dzi- 
siejsza rozprawa powinna przekonać ludność, że 
z trybuny sejmowej wolno wypowiadać prawdę, 
nawet wtenczas, jeżeli jest niemiłą możnym.* 

Dep. Windthorst przeniósł rozprawę na 
poie polityki kościelnej, mowca zapytuje mini- 
stra, czy układy z Rzymem toczą się dalej, a po- 
wtóre, czy rząd zamierza wnieść w Izbie rewi- 
zyę ustaw majowych? . 

Po mowie posła Kynena, który uderza na 
centrum i Polaków, zabrał głos ka. dr. Stable w- 
ski. Mowca wykazuje całą bezowocność walki 
kulturnej, której rząd dotychczas nie zaniechał. 
System germanizacyjny, przyjęty w Poznańskiem 
uprawnia russyfikacyę nadbałtyckich prowincyj. 
Ks. Bismark powinien przewidzieć niebezpiaczeń- 
stwo, jakie grozi Niemcom w walce z zjednoczo- 
czoną Sławiańszczyzną. Polacy nie usprawiedli- 
wiają swojem zachowaniem polityki rządu. Mow- 
ca wskazuje na grożue społeczne objawy, które 
powinny być dla rządu znaczącą wskazówką. Mo- 
wę ks. dr. Stablewskiego podamy w jutrzejszym 
numerze. 

Raz jeszeze zabiera głos minister Gossler. 
Wyłlicza on cały szereg narodowych manitestacyj 
w Poznańskiem, które pociągnąły za sobą euer- 
ziezne kruki ze strony rządu. Minister powołuje 
się na swe zasługi około poduiesienia katoliek'ch 
fakultetów teologicznych Da uniwersytetach pru 
skich. Na pytania Wiadthorstia odpowiada di. 
Gossler wymijająto. Mowea wzywa stronnictwo 
katolickie, by ze swej strony przyczyniło się do 
zakończenia sporu. 


W piątek podpisał cesarz nominacyę ks. bi- 
skupa Sylwestra Sembratowieza na me- 
tropolitę lwowskiego, s dra Juliana 
Pełesza na biskupa stanisławowskie- 
go obrządku greeko-uniekiego. Proces kanoniczny 
biskupa Sylwestra przeprowadzi dr Pełesz i ka- 
nonik Bielecki, dra zaś Pełesza kan. Bielecki i 
rektor wiedeńskiego seminaryum duchownego dr 
Teofil Bembratowicz. Arrhiagukon kapituty iwow- 
skiej dr Pełesz i kan. Bielecki wyjechali w tym 
celu do Wiednia, gdzie się ma odbyć kanonizacya. 
Dzienniki ruskie witają z radością nowych do- 
stojników cerkwi unickiej. 

O obu dygnitarzach pisaliśmy już swego czasu, 
kiedy nadeszły pierwsze wiadomości o zamierzo- 
nej nominacyi. Obaj są wieraymi wyznawcami 
unii, ezego liczne złożyli dowody — obaj w spra- 
wach narodowych szli zawsze drogą umiarkowa- 
nia i zgody i nie podzielali dążeń „nieprzejedna- 
nych*, którzy tyle złego w kraju naszym zdzia- 
łali. Nomimacye te kraj powita z zadowoleniem, 
a nowym dygnitarzom ruskim życzymy, aby pod 
ich przewodem cerkiew ruska rozwijała się jak 
najpomyślniej, aby zapanowała w kraju zgoda i 
mir, ten pierwszy warunek pomyślności tak Ru- 
sinów jak Polaków. Mnohaja lita! 


Komisya edukacyjua Sejmu pruskiego złożyła 
sprawozdanie w sprawie petycyj szkol- 
nych W. Ks. Poznańskiego, pokrytych 
57.804 podpisami. — Referent konserwatysta 
w Hangwih wspomina naprzód o dawniejszych 
wnioskach i petycyach polskich, jakiemi się ko- 
misys zajmowała, dalej o proteatacyach, jakie 
posłowie polscy podezas obrad nad etatem mini- 
sterstwa wyznań w Sejmie pruskim rok rocznie 
podnosili. Izba, powiada dalej, nia uwzględniała 
zażaleń posłów polskich i przechodziła nad nie- 
mi do porządku dziennego, stając po stronie rzą- 
du, który uznał za pożyteczne ustanowić jeden 
język wykładowy niemiecki. I dziś na przywró- 
cenie w szkołach wykładu w języku polskim zgo- 
dzić się nie można. Referent dopatruje się w pe- 
tyeyach jakoby gróźb, których wcałe nie było. 
i twierdzi, że rząd przecież będzie wiedział co 
czynić wobec gróżb. Polakom może być przykro. 
iż ich język nie został uznany za państwowy. 
atoli zdaniem referenta, jest rzeczą nieuniknioną, 
aby na dorastającej młodzieży wymódz nie- 
mieckie sympatye. Polacy pierozdzielnie 
związani z Prusami będą o tyle możliwi, o ile 
będą w swych żądaniach umiarkowani. Pety- 
cye szkolne tymczasem chorują na 
bezgraniezną przesadę. Niezadowolenie 
w szerokich kołach polskich z pruskiej admini- 
Btracyi i pruskich instytucyi jest powszechne. 
Wiek cały poważnej pracy nie wy- 
starezył, aby wogóle polskiej ludno- 
ści wyrobić niemieckie sympatye. (o 
się jeszeze nie udało jednemu stuleciu, to Się mo- 
że udać drugiemu. Trzeba więe dalej pracować 
i wytrwać. Mcże kiedyś z łona polskiej 
ludności wyjdą natryocej, którzy cZy- 
nem będą popierali rząd w niemiecko- 
narodowych usiłowaniach. Zawzięty ger- 
manizator wnosi, aby wezwać Sejm pruski 
do przejścia nad petycyą, podpisaną 
przez 57.804 ojeów rodzin doporządku 
dziennego. Taką jest sprawiedliwość narodu, 
mającego pretensyę do pizodowania cywilizacji. 


W Paryżu odbyło się w niedzielę międzynaro- 
dowe zgromadzenie anarchistów w sali Ti- 
voli Na czele deputacyi robotuików angiel-ki. h 
przybył członek parlamentu Burt. Deputacya 
angielska wręczyła zgromadzonym adres, w któ- 
rym wyrażono nadzieję wspólnej akcyi. Burt 
protestuje przeciw agitacyi tych, którzy chcieliby 
poróżnić oba narody, i oświadcza, że nadeszła 
chwila, w której nieporozumienie między naro- 
dami załatwić można w drodze dobrowolnej ugody. 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucyą, potępiającą 

——— wszelkie wojny zaborcze i wyraża sympatyą dla 
Ostatecznie po długich korowodach udało się| robotników wszystkich narodów, 
Rusinom złożyć centralny komitet przed- 
wyborezy. W skład jego — jak Diło donosi 
— weszli przedstawiciele obydwu atronnictw ru- 
skich w równej liezbie. Komitet ukonstytuował 


Parlament sngielski zajmował się na dwóch 
ostatnich posiedzeniach wyłącznie sprawami poli- 
tyki zagranicznej. Przedewszystkiem zaprzeczył 
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lord Fitzmaurice w izbie gmin pogłosce o 
zbliżeniu się wojsk rosyjskich do Heratu. Wno- 
sićóby z tego można, że Rosya nie zajęła dotych- 
czas Pendż-Deh. Należy jednak pamiętać, że Puli- 
Chatum, leżące w tej samej od Heratu odległości, 
znajduje się już od jesieni w rękach Rosyan. 

Sir Northcote wniósł wczoraj w Izbie gmin 
wotum nagany dla rządu. Morley występuje 
z wnioskiem, wyrażającym ubolewanie w łago- 
dniejszej formie. Obu wnioskom sprzeciwia się 
Gladstoue. Minister twierdzi, że rząd pragnął 
dotrzymać przyrzeczenia danego Gordonowi i tylko 
zdrada udaremniła te usiłowania. W końcu po- 
wołuje się Gladstone na zasługi rządu angielskiego 
w sprawie uregulowania finansów egipskich. 

Anglia nie sprzeciwia się zaborom 
włoskim nad morzem QCzerwonem, nie może 
jednak przyjmować za nie odpowiedzialności. Tak 
scharakteryzował lord Granville w izbie lor- 
dów stosunki angielsko włoskie. Anglia przestrze- 
gała Turcyą przed tym krokiem rząłu włoskiego 
i zachęcała ją do obsadzenia Massowy. Zullui i 
Beilulu własnem wojskiem. Gdy jednak Turcya 
nie uprzedziła Włoch, oświadczył lord Granville 
posłowi wysokiej Porty, że Anglia liczy na za- 
łatwienie tej sprawy między Turcyą a Włochami 
w sposób pokojowy. Oświadczenie to ministra 
spraw zewnętrznych jest nowym dowodem, że 
Tureya nie przeatała dotychczas być igraszką dy- 
plomacyi europejskiej. 


Konfereneys afrykańska dokona już 
wkrótce swego zadania. Dzienniki berlińskie po- 
dnoszą z tego powodu zasługi ks. Bismarka, 
który po ra. pierwszy dał Kuropie przykład za- 
łatwiania ważnych spraw między - nerodowych 
bez rozlewu krwi. Pominąwszy oczywistą prze- 
sadę tych panegiryków, nie możemy podzielać 
entuzyszmu gazet berlińskich wobee wiadomości, 
które w dziwnem świetle przedstawiają cywili- 
zacyjną misyę państw europejskich w Afryce. 
Nad rzeką kameruńską krew się już lała, a na 
Wybrzeżu Niewolniczem przyszło także 
do walki. Z Kety przywiózł parowiee niemiecki 
do Hamburga wiadomość, że krajowcy zamordo: 
wali gubernatora angielskiego w tem mieście, 
a resztę załogi trzymają w oblężeniu. Kra 
nokojowa krwawo Się zaczyna na wybrzeżach 
Afryki. 


Kronika 


Kraków, 25 lutego 


Policya a ustawa przemysłowa. Wiad-mo, że 
nowa ustawa przemysłowa dąży do łączenia w sto- 
warzyszenie ludzi, należących do jednego zawodu. 
Otóż tutejsi posługacze t. z. ekspresi, zależni dotych- 
czas od biur koncesyonowonych i opłacający za o- 
$zymany numer grubą opłatę, postanowili związać 
się w stowarzyszenie, uzyskać jako takie koncesyę, 
uwolnić się od wyzyskiwań dotychczasowych i obró- 
ció opłaty za „namer“ na fundusze kasy wsparcia 
podupadłych i niezdolnych do pracy. Magistrat, ja- 
ko władza przemysłowa poparł te dążenia. Nie spo- 
dubało się to jednak dotychczasowym właścicielom 
biur posługaczy — i znalazłszy opiekę w c. k dy- 
rekcyt połicyt; pociągają+do odpowiedzialności za 
przekroczenia służbowe wszystkich tych posługaczy, 
którzy założeniem towarzystwa się zajmują, 

Trudno uwierzyć, by władza broniła interesu je- 
dnego przeciw interesowi ogółn praonjących — nie- 
stety mamy dowody, że tak jest. Sprawa ta, jak 
słyszymy, oparła się już z powodu uw ęzienia wczo- 
raj posłngacza Józefa Węglarza o namiestnictwo, a 
podobno i sąd będsie się nią zajmował, 

Na kolei Transwersalnej za stacyą Tymbark, 
zdarzył się w nocy s d. 23 na 24 bm. następujący 
wypadek: Pociąg towarowy wskntek złego przesta- 
wienia zwrotnicy zjechał na boczny tor do szutro- 
wiska, w sknitek czego kilka wagonów ze szutrem 
zostało sgruchotanych. zaś dwie maszyny uszko- 
dzone. Nikt z osób, o ile wiadomo, nie poniósł u- 
azkodsenia, 

Dola auskultantów. Rząd zamierza podobno za- 
jąć się poprawą losu auskultantów, lec. ma to być 
minimum ogego się spodziewano. Ansknltan'i mają 
być w przyszłości zaliczeni do XI klasy dyet urzę- 
dników, ti otrzymają jako pierwszą płacę 600 złr. 
i datek aktywalny 120, 180 lub 200 złr., w sto- 
sunkn indności miejscowej. FPosady bezpłatnych aus- 
kultsoatów zostaną w ten sposób zniesione, Natomiast 
praktykanci nie mają się niczego spodziewać. Koszta 
polepszenia bytu ansknltantów mają wynosió około 
200.000 złr 

Komisya poborowa na rok 1885 czynności swe 
pełnić będzie w Krakowie cd 20 do 28 marca br. 
codziennie oprócz świąń 1 niedziel, zaś co do pobo- 
ra na powiat krakowski od 18 do 23 kwietnia, ró- 
wnież z wyłączeniem dni świaiecznych, 

Bal Prawników i Lekarzy na korzyść biblioteki 
prawuiczej i lekarskiej przyniósł czystego dochodu 
112 złr. 66 ot. 

Bal Akademicki na korzyść Towarzystwa Bratniej 
Pomocy uczniow Uniw. Jagiell. przyniósł czystego 
dorhodu 114 złr 65 et. 

W rzezalni miejskiej zebrała się wczoraj komi- 
sya Geleiu przeprowadzenia koniecznych sprost-wań 
i aapraw, jakich zakład ten wymaga, zwłaszcza w 
urządzeniu trpiarni łoju, dotąd nie funkcynnującej. 
Zwstaoawiano się również nad podaniem, wniesionem 
prác% strony, które drtyczy wyrobn sztucznego ma- 
sła, 

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia nanczy- 
cielexk w Krakowie, odczytana na w:lnem zgr: ma- 
dzeniu praez skarbuika p. Jul.ena Maciołowskiego, 
tak się przedstawia : 

Majątek Towarzystwa wynosi obecnie w okrągłej 
eyfrze 10.743 złr., a w porównanin do r, 1888 
powiększył się o 1189 z r Fundusz żelazny przed 
stawia obeume kwotę 7887 złe. Do-hady w r. 1884 
wynosiły 2402 złr. , rozchody 1252 złr., fundusz 
pożyczkowy wynosił 1704 słr., wydatki w tym ty- 
tuie, mianowicie pożyczki i zapomogi udzielone 19 
osobom 1321 złr., doohód biblioteki okazuje się 66 
złe, wydatki na zakupno i oprawę Książek i t. p. 
66 złr. 

Biblioteka rozporządza liczbą 4907 tomów, z tych 
posiada na własność 395; wypożyczalnia książek 
dlą kandydatek stanu nanozycielskiego posiada 42 
dzieł w 57 tomach, wartości 80 złr. Wydatki ad- 
ministracyjne. co na chlnbę i zaszczyt Towarzystwa 
zaznaczyć wypada, wynosiły zaledwie 85 słr., (w 
tej liczbie płana kursora 25 złr.), gdyż znaczną 
ozęśó niezbędnych wydatków pokrywa prezesowa i 
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członkowie Wydziału z własnych funduszów, aby 


o ile można nie uszczuplać majątku Towarzystwa. 
Znaczny wzrost majątkn, zwłaszcza kapitału żelazne- 
go, zawdzięcza Towarzystwo głównie p. Antoniemu 
Marficwiczowi, który 500 złr. , jako połowę przy: 
rzeczonego kapitału złożył na fundusz żelazny. — 
Z końcem r. 1884 liczba wszystkich członków wy- 
nesiła 372, w porównaniu do r. 1883 przybyło 26 
członków. 

Do Wydziału na rok przyszły wybrani zostali: 
pp. Antonina Zubrzycka prezesową, dr. M. Schmidt 
wiceprezesem, Henryk Mildner skarbnikiem, Joanna 
Pogonowska sekretarką; do Wydziału zaś jako człon 
kowie: pp. S. Górska, K. Krynicka, M. Śleczkow- 
ska. H. Pawlikowska, J. Maciołowski, P. Umiński, 
I. Żółtowski. Ponieważ żaden z obscuych członków 
wniosków nie stawiał, przeto przewodnicząca zamknęła 
posiedzenie o godz. 5 wieczorem. 

Towarzystwo Dobroczynności w Krakowie, u- 
zyskało zatwierdzenie aktu fundacyi dla podrzutków 
imienia śp. dok'ora Tomasza Kitowskiego. Fundusz 
zapisu wynosi obecnie około 30.000 złr. W myśl 
woli zapisodawoy, Towarzystwo Dobroczynności o- 
twiera we własnym domu galę sierót jego imienia, 
w której utrzymywać będzie dwanaścioro dzieci 
nbogich matek i niewiadomego ojca. Dzieci te ntrzy- 
mywane być mają kosztem fundacyi do dwunastego 
roku Życia, jednakże Towarzystwo starać się będzie 
już po szóstym roku Życia umieszczać je u osób 
prywatnych, Inb wresztie w własnym zakładzie dla 
sierót. 

Pan Józef Chociszewski wypuszczony został z 
więsienia w Poznaniu, gdzie przebywał cztery mie- 
siące za wydanie patryotycznych pieśni polskich. 

Pp. Górski i Paderewski. artyści, jak się do- 
wiadujomy, w powrocie ze Lwowa, gdzie oczeknją 
na przedstawienie „Wallenroda“, zatrzymają się w 
Krakowie, aby w wieczorze muzykalnym przypo- 
mnieć się publiczności naszej, wśród której talent 
ich, jak wiadomo, wielu liczy zwolenników. Wieczór 
ten prawdopodobnie odbędzie się w poniedziałek w 
sali Towarzystwa muzycznego. d 

W szeregu koncertów, zapowiedzianych w ka- 
synie powsze:hnem na czas postn, których nrządze- 
nia podjął się p. Barabasz, pierwszy odbędzie się 
w sobotę. Początek o godz 8 wieczorem, 

Zwłoki ks. Zygmunta Goliana złożone zostały 
wczoraj w południe na ementarzu w Wieliczce. Ks. 
biskup Janiszewski celebrował sumę. Przemawiał w 
kośsisłe ks. prof. Chotkowski, kondukt prowadził 
ks rektor Gołaszewski. 

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. F. Gajda przenie- 
siony z Rychwałdu do Tłuczani. 

Zmarli. W Poznańskiem zmarł nagle Aleksander 
hr. Potworowski, dziedzie Parzęczewa i Zielęcina, 
cbywatel cieszący eię poważaniem. 

Zapiski policyjne Aresztowano: Ebersohna Men- 
dla i Urbana Józefa za kradzież rzeczy i przy oso- 
bach ich znaleziono cztery wytrychy, Niedźwieckiego 
Wawrzyńca z Niegowici za kradzież rzeczy i pie- 
niędzy w służbie, Kuftera Teofila, nałogowego zło: 
dzieja. za kradzież szufiady z pieniądzmi przekapnio- 
wi, z któremi go poszkodowany przytrzymał, Kusmi- 
dra Franciszka, Pawlikowskiego Stanisława i Tu 
chalakiego piotra z8 bitki i awantury w restauracyi 
Deichesa przy ulicy Karmelickiej, ukarano policyjnie, 
Rosenberga Selga za uczestnictwo w kradzieży, Ko- 
lssę Jakóba za kradzież , Włodarczyka Kaspra za 
podejrzane posiadanie trzech spodnie, trzech chustek. 
fartucha 1 kaftana, Nowak Maryę za sprzeniewie- 


rzenie. 
Znaleziono wezoraj w południe kilkanaście klu- 
czyków na żelaznej obrączee — i te złożono w Dy- 


rekeyi policyi. 

W poniedziałek popołudniu włamali się złodz eje 
do mieszkania zamkniętego przy ulicy Batorego i za- 
brali zuaczną ilość odzieży, — Zawiadomiony 0 
tem zaraz konoepista Swolkień zarządził natych- 
miast śledztwo za sprawcami; i dnia wczorajszego 
wyśledzi owych spraweów iospektor policyjny Tychy. 
w osobie Mendla Ebers»na i Józefa Urbana, którzy 
ekradzione rzeczy sprzedali za bezcen Sarze Fisch 
zangowy pod Nr. 4, przy nlicy Wąskiej na Kazi- 
mierzu — a taż zaraz sprzedała je drugiemu żydo- 
uj. Janklowi Bergerowi, który je wywiósł już do 
Wodzisławia w Królestwie Polskiem. 

Redaktor „Katolika“ wydawanego w Hncie. Kró- 
lewski-j, skazany został przez sądy pruskie na trzy 
miesiące więzienia, ża artykuł o masonach pomiędzy 
ministrami państw europejskich. 

Nagrody konkursowe imienia śp. Romana Ko- 
walewsk'ego, przyznało wydawnictwo dzieł lekar- 
skich polskich w Krakowie, doktorom Zegocie Krów- 
czynskiemu ze Lwowa za „Syfilidologię* i dr. Smo- 
leńskiemn za „Hydroterapię*. 

Przedstawienie „Wallenroda” we Lwowie odło- 
żone na sobotę. 

Lwów, 24 lutego. Najważniejszym wypadkiem 
dnia na brukn lwowskim jest sprawa sprzedaży 
Gazety Narodowej. Nie pisałem dotychczas o tym 
przedmiocie, wszystkie bewiem dotychczasowe wieści 
nie miały realnej podstawy, gdyż rzecz cała nie wy- 
chodziła po za stadyum różnych pertraktacyj. Jak 
wiadomo, właścicielami Gasety Narodowej i jej 
drukarni są pp. Jan Dobrzański i Karol Groman, 
a dochody z tych przedsiębiorstw należą po połowie 
do obu, zaś wyłączne kierownictwo redakcyi miał 
sobie mieć zastrzeżone p. Dobrzański, Opinia pn- 
bliczna od tylu lat identyfikowała osobę p. Dobrzań 
skiego z Gas. Narodową jako długeletniego jej 
redaktora i jako człowieka, który wybitną rolę od 
grywał w Życiu publicznem. że vie dziwnego, iż 
sprawa ta wywnłała wielkie zainteresowanie. 

P. Dobrzański w skutek dość ciężkiej choroby, 
która go zmusza opnścić Lwów, aby w łagodniej 
szym klimacie poratować awoję zdrowie, oświadczył 
gotowość odsprzedania a a częśni w wspomnpia- 
nych przedsiębioratwa"b. Zgłosiło się dwóch nabyw- 
ców, mianowicie pewna spółka i p. Czerwiński, le- 
karz i właściciel zakładu hydroterapentycznego w 
Fórste-hofie. Układy ze Spółką rozbiły się, targn 
mi} zag dobić p. Czerwiński. Powiadam miał, 
gdyż dotychczas kontraktu kupna nie podpisał — 
knpniąry bowiem pragnie pabyć całą Gas. Naro- 
dową W razie, gdyby p. Czerwikski stał się wła- 
ścieolem Gasety Narodowej. redakcję ma objąć 
p. Teofil Merunowiez. Nadio opowiadają, te 
zamiarem nowego właścici-la jest ntworzyć komitet 
redakcyjny, złożony z wybitaych 8 przes n'ego u 
proszonych osobistości, lista jednak kom'tetn kolpor 
towana jest tak dziwaczną , że nie ośmielam się jej 
powtórzyć. Mam jeszcze dodać, że dr. Czyżewicz 
nie ma z tą całą sprawą nie wspólnego, jak to myl- 
nie doniósł był Kuryer Warszawski, a podnoszę 
tu okoliczność dla tego, Że -na  pedsiawie tych po- 
głosek snują różne domysły dotyczące polityki 
miejsoowej, te jednak nie mają żadnej podstawy. 


Przedstawienie opery „Wallenrod* we czwartek 
jest mocno zakwestyonowane, albowiem primadonna 
p. Arklowa wczoraj zasłabła, w skotek czego mn- 
siano odwołać „Afrykankę*, na wczoraj zapowie- 
dzianą. Można sobie wyobrazić niepokój osób, przy- 
byłych z Warszawy, z Krakowa itd. umyślnie dla 
usłyszenia opery Żeleńskiego. 

Z Nowego Sącza donoszą nam, że p. Kazimierz 
Mieczyński, wiceprezes okręgowego Towarzystwa 
rolniczego sandeckiego, z powodu chcroby nie mógł 
załatwić interesów, tegoż Towarzystwa dotyczących, 
począwszy od dnia 2 b. m. 

Z Warszawy. Z wiarygodnego źródła otrzymuje- 
my jednę z najboleśniejszych, a niestety coraz czę- 
ściej powtarzających się wiadomości. Znany jest sy- 
stem gnębienia młodzieży polskiej obojej płci — 
wiadomo, jak wszystkich sił dokładają ałnżalcy A- 
puchtina, rekrutowani z fusów społecznych, aby znę- 
caniem się nad młodzieżą pozyskać względy wszech- 
władnego satrapy, a za nimi ordery i pieniądze. 
Dopóki katowską czynność spełniają wrogowie, mi- 
mo bólu godzić się z tem trzeba i poddać; lecz 
jakże okropnym jest widok, że wrogom tym dopo- 
magają rzadko, bardzo rzadko, lecz niestety także 
i rodacy. W jednym z żeńskich pensyonatów w 
Warszawie, na egzaminie, profesor, czystej krwi Ro- 
sysnin, znajduje, iż ćwiczenia uczennie są znpełnie 
dobre; za jego plecami staje Polak nazwiskiem Ło- 
piński, także profesor, czyta ćwiczenia i ostentacyj- 
nie powiada: „dobrze są napisane lacz nie przeja- 
wia się w nich myśl russka, duch russki* — i na- 
turałnie wbrew opinii Rosyanina, uczennice przy 
egzaminie upadają. — Co sądzić o takim Polsku ? 

O Gordonie. Zwykle i we wszystkich kwestynch 
„dobrze poinformowany* Czas doniósł był, iż nie- 
szczęśliwy bohater Chartumu bawił niegdyś w Gali- 
cyi. Wspomnienia starnszków mimo rzewności i bar- 
wności opowiadań, grzeszą zazwyczaj bałamutnością. 
Niejedni cieszyli się już, że angielski bohater miał 
sposobność na własne oczy oglądać „naszych zna- 
komitych*, a może nawet od nich nabył spiżowego 
bartu ducha, — tymczasem iluzye te rozprysły się, 
bo Csas „dobrze poinformowany“ zamieszcza nastę- 
pujące pismo: „Wyczytawszy w Czasie z czwartku 
19 bm. wzmiankę o pobycie w domu śp. Ojca me- 
go Aleksandra, generała Gordona, muszę prosić 8za 
nowną Redakcyę o łaskawe sprostowanie. — Rze- 
czywiście bawił z r. 1850 aa 1851 w Izydorówce 
oficer pułku pieszego szkockiego przez kilka 1aiesię- 
cy dla polowań na grubego zwierza. Był nim je- 
dnak, nie generał Gordon, znany wskutek obecnych 
wypadków, lecz Renalsyn Gordon Cumming, słynny 
wówczas myśliwy z przygód i podróży w południo- 
wej Afryce, autor cenicnego dzieła, opisującego zwie- 
dzone przezeń kraje. Zresztą generał Gordon nrodził 
się dopiero w r. 1838, podezas gdy wspomniany 
gość moich rodziców miał w roku 1850 już za so- 
bą nietylko kiłkoletnie przeprawy na przylądkn Do- 
brej Nadziei, lecz słnżbę wojskową w Indyach 
Wschodnich. Wyraz „Gordon* zaś, który wprowa- 
dził prawdopodobnie w błąd podającego wiadomość 
tę Szan. Redakcyi, nie jest nazwiskiem przyłączonem 
do osoby, lecz nazwiskiem noszonem przez kilka ty- 
sięcy członków klanu szkockiego, a więc rodzajem 
przydomka. Isydor Dsieduszycki 


Mianowania. Rada szkolna krajowa mianowała 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Wołówi 
nie, Tomasza Hałasa, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły, 


"Wiadomotej naukowe, literackie i artystyczne, 


— W Akademii umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie Wydziału matem -przyrodn. pod 
przewodnictwem dyrektora dra Ludwika Teichmana. 
Sekretarz dr. Kaczyński przedstawił dzieło dra M. 
Baranieckiego pod tyt. : „Początkowy wykład syn- 
tetyczny własności przecięó stożkowych na podsta- 
wie ich pokrewieństwa harmonicznego z kołem*, 
przesłane w darze Wydziałowi od autora, Odesłano 
do biblioteki Akademii umiejętności. Sekretarz przed- 
stawił pracę nadesłaną przez dra Ign. Szyszyłowi- 
cza pod tyt.: „Stanowisko redziny Tremandraceae 
w systemie naturalnym.“ Odczytał także ocenę tej 
pracy nadesłaną przez pref. dra Janczewskiego. Dr. 
Rostafiński oświadczył, Że się zupełuie zgadza ze 
zdaniem dra Janczewskiego, wyrażonem w tej oce- 
nie. Prof. dr. Karliński wyłożył treść rozprawy z 
dziedziny algebry wyższej, nadesłanej przez prof. 
dra Mertensa pod tyt.: „O utworach niezmienniko- 
wych form kwadratowych.* Prof. dr Rostafiński wy 
łożył: a) treść swej pracy pod tytułem: „Zielnie- 
two polskie XVI w. Część pierwsza: Krytyczny po- 
gląd na literaturę. Opis dzieł. Legenda o zielnikn 
polskim XV w.*, b) treść pracy p. M Racibor- 
skiego pod tyt : „Przyczynek do znajomości desmi- 
dyjów.* — Rozprawy wyżej pomienione dra Szy- 
szyłowi cza, prof. Mertensa, prof Rostafińskiego i p. 
Raciborskiego odesłano do komitetu redakcyjnego. 
Prof. dr. Wróblewski złożył na ręce sekretarza do 
przechowania w aktach Wydziału opieczętowaną ko- 
pertę, oznaczoną nr. 6. 

Nowe książki (Historya literatury, Sztuki piękne): 

— Bełoikoweki dr. Adam: Poland (Spra- 
wozdanie z literatury polskiej w r. 1884). Druk. 
w londyńskiem „The Athenaeum“. 

— Celiehowski dr. Z.: Korespondencya Joa- 
chima Lelewela z Tytusem hr. Działyńskim. Po 
znań 1884. 

— Kochanowski Jan: Treny. Wstęp i ob 
jaśnienia prof. Piotra Parylaka. Lwów, 1885. 

— Mazanowski Antoni: Przyczynek do ży- 
ciorysu Antoniego Malczewskiego, przez Antoniego 
M. Lwów, 1885. — Autorstwo rozprawy tej, dru- 
kowanej w Gasecie Lwowskiej. przypisały war- 
szawskio pisma mylnie prof. Antoniemu Małecki-mu 

— Rej Mikołaj: P.zęsło ze Zwierzyńca, Poznań, 
1884. Jestto przedruk II rozdziału „Zwierzyńca“ 
ze zmianami i dodatkami, z rycinami w tekscie, 
Str. 114. Cena 15 marek. 

— Obrasy i rseśby będące własnością Muzeum 
Narodowego. Katalog tymczasowy. Kraków, 1685, 

— Smereka Semeu: Lutnia J»na Kochanow- 
skiego. Wybór polskich utwerów jego, ku uczezeniu 
800 l-tniej rocznicy Śmierci. (Wydawnictwo Indowe) 
Z ryciną. Lwów, 1885. (Str 48. Cena 10 ct.) 
ŻŹmichowska Naryza (G»bryela) : Listy 
do przyjaciół i rodziny. Dwa tomy. Kraków 1885. 

~ Zubrzycki Janusz (architekt): Sztnka śre- 
dniowieczna, Podług dzieł franenskich i niemieckich. 
(Wyszły dotąd 4 zeszyty po 35 ot) Lwów, 1834 
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plentów. Deputacya była także u radcy dworu 
Kirscheka i inspektora szkół krajowych Webra. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Pola, 25 lutego. Cesarzewicz Rudolf z małżon- 
ką zrobili wycieczkę na łodzi torpedowej dla 
zwiedzenia budowli na wyspie Oliwnej i przypa- 
trywali się wypuszczeniu dwu torpedów. O go- 
dzinie piątej popołudniu odbył się w kasynie ma- 
rynarskiem obiad dworski na pięćdziesiąt nakryć. 
Po obiedzie rozmawiali cesarzewiczostwo z go- 
śćmi, oglądali później iluminacyę i korowód z po- 
chodniami, podziękowali burmistrzowi za dowody 
lojalności i udali się do Miramare, zkąd jeszcze 
raz przypatrzyli się wspaniałemu oświetleniu mia- 
sta. Łódź cesarzewiczostwa była otoczona mnó- 
stwem mniejszych i większych łodzi prywatnych, 
wspaniale oświetlonych. Kapele na łodziach przy- 
grywaly w czasie tej wycieczki. O godz. ósmej 
opuścili cesarzewiczostwo port w Miramare. 

Waterford. 25 lutego Austryacki okręt „We 
nus“ pod dowództwem kapitana Sablich w drodze 
z Liwerpoolu do Rio-Janeiro rozbił się zupełnie; 
cała załoga zatonęła. 

Berlin, 25 lutego. Parlament ukończył już pre- 
liminarz budżetu wyznań włącznie do tytułu „bi- 
skucstwo monasterskie". Tytuł „trybunał kościel- 
ny“ przeciw któremu żywo występowała opozy- 
cya został w końcu przyjęty po obronie ministra, 
który usprawiedliwił potrzebę jego na podstawie 
ustaw. Przy tytule arcybiskupstwo poznańskie wy- 
wiązała się dłuższa dyskusys nad agitacyami du- 
chowieństwa polskiego, przyczem minister powo- 
łał się na liczne fakta, szczególnie na agitacye 
kardynała Ledóchowskiego, co wszystko nakazuje 
przezorność w tych sprawach. 

Drezno, 25 lutego. Reprezeniant Saksonii w 
Radzie Rzeszy niemieckiej Nostitz umarł w Er- 
langen. 

Paryż, 25 lutego. Senat wstawił napowrót kwo- 
tę, wykreśloną przez Izbę, na stypendya dla se- 
minarzystów w sumie 305.000 franków ; spra- 
wdził wybór senatora Osmoy, wybranego w de- 
partamencie Eure większością dziesięciu głosów 
w walce z Brogliem. 

Paryż, 25 lutego. Odkryty został pomnik Le- 
dru-Rollinsa wobec niezliczonych tłumów ludno- 
ści w przytomności kilka ministrów. Nie było 
żadnego zajścia, 

Londyn, 25 lutego. Gladstone oświadczył w Iz- 
bie gmin, iż rząd zajmuje się ustaleniom i za- 
bezpieczeniem wszystkich granic Afganistanu włą- 
cznie z Heratom. — Nie może więcej nie po- 
wiedzieć, wszelkie > bowiem bliższe wiadomości 
byłyby niekorzystne dla interesu państwa. 

Londyn, 25 lutego Na zebraniu stronnictwa 
konserwatywnego oświadczył Salisbury, że mnie- 
ma on, iż przywódcy stronnictwa gotowi są mi- 
mo obecnego trudnego położenia, objąć ster rzą- 
dów, w razie gdyby gabinet przy głosowaniu o- 
debrał wotum nagany. Izba gmin obradowała na- 
dal nad wotum nagany po przyjęciu na wniosek 
Gladstona pierwszeństwa dla tej sprawy, przeciw 
czemu szczególnie Parnelici występowali. 

Neapol. 25 lutego. Przewozowy statek Washin- 
gton odpłynął popołudniu z generałem Riccim i 
trzecią wyprawą na morze Czerwone. 


Dział ekonomiczny. 


„Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo głębokich 
wierceń systemem kanadyjskim. Pod takim tytu- 
łem zawiązała się we Lwowie spółka, jak Kuryer 
donosi. Należą do niej: K. Bubella, J  Leniecki i 
B. Deskur. Dotąd głębsze wiercenia odbywali spe- 
cyaliści umyślnie sprowadzeni z Kanady, za pomocą 
maszyn sprowadzonych z zagranicy. Pierwszy świder 
na wzór kanadyjskiego zrobił B. Desknr, właściciel 
fabryki maszyn we Lwowie i on to współce z in- 
nymi podejmuje się wszelkich robót w terenach naf- 
towych za wynagrodzeniem od metra z gwarancyą 
wykonania otworu do oznaczonej głębokości — na- 
rzędziami i siłami wyłącznie krajowemi. 


Nafta galicyjska. Do jakiej obfitości dochodzi 
produkcya ropy w Słabodzie, dowodzi najlepiej fakt, 
jaki podaje Górnik, iż destylarnie przerabiające ro- 
pę za Słobody w miesiącu styczniu zapłaciły 79.400 
złr. podatku konsumcyjnego; sama destylarnia p. 
Szczepanowskiego zapłaciła blisko 30.000 złr. Oprócz 
tego odeszło w tym miesiącu 25 wagonów ropy 
surowej do Wiednia. 

Jaką wartość przedstawiają niektóre kopalnie po- 
kazuje się z tego, że kapitaliści angielscy traktujący 
o kupno fabryki pp. Edwarda i Jana Torosiewiczów 
w Słobodzie Rungarskiej, ofiarują za nią półtora 
miliona franków. 

Ale i z innych okolic dochodzą wiadomości, że 
głębsze otwory dają znacznie więksż» zasoby nafty. 
Tak np. w Zagórzu pod Sanokiem w kopalni baro- 
na Rhadego w połowie siycznia w głębokości 135 
metr. pokazała się repa tak obficie, że dzienna pro- 
dukcya wynosi około 80 baryłek. Całą produkcyę 
zakupiła dyatylarnia p. Fedorowicza w Ropie. 

W kopalniach w Krygu pod Gorlicami jest obe- 
onie już pięć motorów parowych w rnchu, a wkrót- 
ce ma być ustawiony szósty; za tem idzie, że i 
destylarnia p. A. Skrzyńskiego ma byó znacznie po- 
większoną. 

Wiadomości gospodarskie z Rzeszowskiego. 
Nietylko Towarzystwo gospodarcze rzeszowskie pra- 
ouje i krząta się około podniesienia rolnictwa i prze- 
mysłu rolniczego, ale zwolna zaczyuają się i w oko- 
licy pojawiać znaki, wróżące dobrze, jeżeli nie skoń- 
czy się na dobrych chęciach, a energii wystarczy 
na czas dłuższy. Do takich objawów zaliczamy To- 
warzystwo handlu skór, które zawiązało się 8 bm. 
w Sędziszowie. W pierwszej chwili przystąpiło do 
Towarzystwa 36 ozłonków. Prezesem wybrany p. 
Wslcher, dyrektor enkrowni, zastępcą ks. P. Sapoc- 
ki, proboszcz miejscowy. Skoro wiadomość o tem 
rozeszła się po mieście, dotychczasowi wyłączni han- 
dlarze skór, przestraszeni konkurencyą. oświadczyli 
bnrmistrzowi chęć ofiarowania 4000 złr. dla zawią- 
zania drng:ego towarzystwa. Dla zapewnienia przy- 
szłości Towarzystwa potrzeba wiele wytrwałości i 
przezorności. 

w tydzień później z drugiej strony Rzeszowa — 
w Biale pod Tyczynem, za staraniem ka. Nehre- 
beckiego gr. kat. proboszcza w sąsiedniem Zalesiu, 
zawiązało się „Towarzystwo gospodarczo-przemysło 
we w Biale", w neln szerzenia w gminie i okolicy 
postępowej gospodarki, krzewienia pracowitości, o- 
szezędności, handlu i przemysłn. Członków zapisało 
się 96 Prezesem obrano inicystora ks. Nehrebec 
kiego, zastępcą M. Jędrzejowicza, skarbnikiem wójta 
Michała Pruca, s:kretarzem A. Heilmana, nauczy- 
ciela w Biale. Roczna wkładka od członka wynosi 
60 centów. 

Towarzystwo okręgowe ogłosiło już program do- 
rocznej wystawy bydła, koni, nierogacizny i prze- 
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Zaleszczyki, 25 lutego. Przy dzisiejszych wy- 
borach został Adam hr. Gołuchowski wybrany 
posłem do Rady państwa. Wybór swój zawdzię- 
cza przedewszystkiem obywatelom wyznania mej- 
żeszowego, którzy w poczucia ważności wyboru 
zgromadzili się bardzo licznie i głosowali jak je- 
den mąż. Kontrkandydat p. Kornel Horodyski 
upadł; miał wprawdzie na 23 głosujących 8 gło- 
sów, ale głosy otrzymane dała mu szlachta, u- 
względniająca potrzeby kraju naszego, ne którą 
żadna presya z góry wpływu mieć nie mogła. 
Wniesiono protest co do 80 lat wybranego. 

Wiedeń, 25 lutego. Uroczyste zamknięcie sze 
ścioletniej sesyi Rudy państwa mową od tronu 
odbedzie się prawdopodobnie dnia 31 marca. 
W Izbie poselskiej rozpoczną się rozprawy bud- 
żetowe jutro, lub co najdalej w piatek. Losy pro- 
jektu o regulacyi rzek w Galicyi wciąż niepewne. | kiem uwagę szanownego korespondenta, ża miejsco- 

Wiedeń, 25 lutego. Wszyscy bawiący tutaj bi-| wość, do której telegram był wysłany, jest oddalo- 
skupi złożyli wczoraj wizytę ministrowi oświaty, !ną od stacyi telegraficznej nie 1:/, mili, lecz 15 
baronowi Conradowi. kilometrów, również, że urzyda telegraficzne nie mają 

Wiedeń, 25 lutego. Deputacya niemieckich i. niestety do dyspozycyi na takie przesyłki aniołów, 
czeskich suplentów praskich była dzisiaj u mini- i lecz, jak wiadomo, tylko ludzi. 
stra oświaty br. Conrada, ażeby mu wręczyć po-' Adresat oznajmił w urzędzie telegraficznym, aby 
nownie memoryał, w sprawie uciążliwego poło- mu przesełać posłańcem tylko telegramy, które o 
żenia suplentów. Minister odpowiedział, iż na znajmiają jedynie o wypadkn śmierci. Wprawdzie 
Sprawę tę zwraca od dłuższego czasu uwagę, lecz urząd nie mógł się żadną miarą dopatrzeć związku 
mało bardzo może dopomódz, z powodu braku między wypadkiem śmierci, a telegramem, o którym 
środków finansowych. Skoro komisya budżetowa mowa, żądającym sukni na bal; toć przecież czując, 
przyjęła obecnie jednogłośnie rezolucya na ko- iż płeć piękna jest w tej sprawie wielce zaintereso- 
rzyść suplentów , przeto minister spodziewa się; waną, po krótkim namyśle wyprawił natychmiast 
uzyskać w krótkim czasie środki, aby módz za-' swego służącego z depeszą do posłańca z nakazem, 
mianować profesorami znaczną liczbę starszych su- aby tenże jak najspieszniej ją doręczyć się atarał. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
dadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
nie przyjmuje. 

NADESŁANE. 


W odpowiedzi na korespondeucyę s dnia 11 bm. 
p. t. „Pospiech telegrafa“ zwracam przedewszyst- 


Służący, jak się później wyjaśniło, spotkał się z ja- 
kimś kamradem, zabawił się z nim blisko do 5 go- 
dziny, poczem dopiero wręczył depeszę posłańcowi. 

Działo się to dnia 6 lutego. Drogi błotniste, po- 
słaniec już w podeszłym wieku, o godzinie 6 już 
noc zapada, zatem uie dziwnego, że przybył już do- 
brze późno w nocy do lasu, będącego własnością 
adresata. Pouczony jednakże smutnem doświadcze- 
niem (gdyż niedawno przy podobnej sposobności w 
biały dzień psy mu odzież poszarpały, a jego po- 
kaleczyły) prosił leśnego, aby go do dworu zapro- 
wadził, ten jednakże nie uczynił natychmiast zadość 
tej prośbie, lecz posłańca przenocował, poczem na- 
zajntrz o godzinie 6 rano stanęli obaj n celu — 
lecz tu znów nowa przeszkoda — adresat spał do 
godziny 8, a budzić go nie chciano, czy też nie 
śmiano. W każdym jednak razie depesza ta była 
o tyle na czas doręczona. że adresat żądaną balową 
suknię mógł jeszcze chociażby nawet siarą babą do 
Krakowa na czas dostawić. Adresat bowiem robiąc 
listownie urzędowi telegraficznemu niemałe ż tego 
powodu wyrzuty, w ten sposób sam się wyraził: 
„Ze nawet stara baba prędzejby mu ten telegram 
z Krakowa doręczyła była, niż posłaniec s Wieliczki, 
a nie kosztowałaby go tyle, co posłaniec, któremu 
i tak całkowitej należytości t. j. 1 złr 90 et. nie 
niścił , lecz tylko 1 złr. 50 ct.“ Należytość ta je- 
dnakże, jak najsprawiedliwiej według taryfy była 
wymierzoną, bo poświadczenia odbioru bywają do 
e. k. dyrekoyi poczt i telegrafów, która na żadne 
nadużycia nie pozwala, z końcem każdego miesiąca 
regularnie przesyłane, 

Oto także jedna próbka z licznych przyjemności, 
na jakie są urzęda pocztowe i telegraficzne wysta- 
wione, chociażby fankcyonaryusze najpunktualniej 
słnżbę swą wypełnić się starali. 

Szanowni czytelnicy myślą, że na tem koniec ? 
Nie. — Adresat wniósł jeszcze skargę do prześwie- 
tnej c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Wieliczka, 20 latego 1885. 

Wiktor Zoellner. 


232 1 administrator poczty. 


Nadesłane. 


*T 


Ważne dla cierpiących. 


Środkiem pożywnym i leczniczym , jak żaden do- 
tychczas nie istniał, są preparaty ełodowe Jana 
Hoffa. Ogólnie zwrócona jest uwaga, że tak olbrzy- 
mio mnożą się uznania tych preparatów i jak co- 
dziennie nowe podziękowania i doniesienia o sku- 
teczności ogłaszają zbawienne działanie w chorobach 
piersiowych, żołądka i wzmacnianie sił w ogólności, 
jak przykłady dowedzą: 1) Zara, 10 kwietnia 1884. 
Pewna dama, zaprzyjaźniona z mą Żoną, o wylecze- 
niu której wszyscyśmy już wątpili, tak się podniosła 
na siłach przez używanie pańskiego piwa zdrowia 
z wyciągu głodowego Jana Hoffa i słodowej czeko- 
lady zdrowia Jana Hoffa, iż spodziewamy się cał- 
kowitego wyzdrowienia. Upraszam ponownie (zamó- 
wienie). H. v. Schoenfeld, handel książek i papie- 
rów, Zsra. — 2) Karlsbad, 31 maia 1884, Pań- 
skie piwo zdrowia z wyciągu słodowego działa wy- 
bornie, proszę więc © posyłkę do Paryża, dokąd się 
udaję. G. Willadt, Rue du Marché 23, Neuliy. Pa- 
ris snr Seine. — 3) Dyrekcya zakłada wychowaw- 
czego w Hainspach, północne Czechy: Pańskie piwo 
zdrowia z wyciągn głodowego działa skntecznie u 
pacyentów i żałować tylko należy, żeśmy pierwej 
tego nie znali i nia zamawiali dla chorych (Zamó- 
wienie). Sr. Angielina Fritz, dyrekcya zakładu wy- 
chowawczego w Hainspach, północne Czechy. — 
Ireg, Kroacya, 29 maja 1884. Przyślij Pan natych- 
miast pańskiego wybornego piwa z wyciągu słodo- 
wego Jana Hoffa Jaśnie Wielm. Panu Soltanowi v. 
Kussevicz, Dworzec kolejowy, Rnma. Dr. Kajn, k. 
lekarz obwodowy. 

Główna fabryka dla Austryi i Węgier znajduje się 
w Wiedniu, Graben, Bróunerstrasse 8, 1011 3-4 


NADESŁANE, 


sajobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszsi w ohorobach szyi 
katarach żolądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


(1 8 48) 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięsz.: 
Kraków odj.: 9., rano 10.,, rano 9.,, w. 10.,5 w. 
Lwów przyj.: 5. p.p. 9.4 w. 5.16 M. 1445 TB. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

Kraków odj.: 6.,, rano} Tarnów przyjazd: 9., rano 
Tepas an a L2.zgapop. 

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud 
Wieliczka przyj.: 11., przed połud. 

Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miess.: | posp.: 
Lwów odjazd: 3.,, rn. 12.,ą pop. bag W. 104 Wa. 
Kraków przyj.: 2.55pp. Bs w. 5,9rn. 6.,5 ran 
Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów odjazd: 1.,, pop.) Kraków przyjazd: 7.,, w.* 
Tarnów , £as Pop. 
Z Wieliczki: W:eliceka odjazd: 6., wieczór 
Kraków przyjazd: 6.,, b 

Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano 2, pop. 
Kraków przyjazd: 94, W. 8.5 w. T.ga rano 
080 mięssany: kuryerski" 


p a 
Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szan. 


Prenumeratorów : Cennik składu nasion i kerbety 
T. Lewiekiej w Krakowie, ul. Sławkowska, 10. 


4 Nr. 46 


NOWA REFORMA. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Jasle o- 
glasza konkurs na posadę lustra- 
tora majątków gminnych z płacą 
roczną 600 złr., a na koszta po- 
dróży 400 złr. Termin de 1 kwie- 
tnia b. r. — Posada trwać będzie 
prowizorycznie przez rok. 

Kandydaci zgłaszający się winni 
udowodnić świadectwami: 

1. nieprzekraczalny wiek 40 lat; 

2. dokładną znajomość rachun- 

kowości i ustaw gminnych, 
oraz rozporządzeń administra- 
cyjnych ; 


3. moralne i nienaganne prowa- 
dzenie dotychczasowego życia: 
4. ze względu na ciągłe podróże, 


jakie lustrator odbywać musi, 
winien mieć odpowiednie zdro- 
wie. 237 1 3 


J. Michnik 
w Bochni 


utrzymuje Wkład 


CEMENTU 


portlandzkiego 


236 13 


en langue française. 
Correspondance, Comptabilite 


(en partie double) commer- 
ciale, industrielle et financiere. 


Sadresser Rue Wiślna Nr. 9, 
Bureau de Mme Nowolecka, 
285, W 3 


Na nasienie. 
IKonicz czerwony własnego zbio- 
ru, a więc pewny i bez kanianki jest 
do sprzedania w Podlipcach Morawskich 
poczta Płuchów. po 50 złr. za 100 
klgr. z workiem, loco dworzec Złoczów. 
Zarząd prosi o wczesne zamówie- 
nia, opatrzone zadatkiem, gdyż tylko nie- 
wielką ilość ma do zbycia. 233 1 4 


W Spyikowieach pod Zatorem 


jest zaraz do wydzierżawienia 
Ð @M zgruntem 7 morgów wyno- 
szącym, lub bez gruntu. W domu tym 
znajduje się sklep mięszany wraz z dro- 
bną sprzedażą tytoniu i konsensem na 
wyszynk wódek słodkich i araku. — 
Wiadomość w miejscu, lub w Admini- 
stracyi „Nowej Beforiny*. 192 4 4 


' H. Niemetz w Krakowie |; 


Optyk i Mechanik 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od 
strony ratusza, 

poleca nimiejszem P. T. Pnbliczności swą 

powiększoną pracownię optyczną i mecha- 

miczną, Przyjmuje oprócz wszelkich wy- 

robów optycznych także Okulary, Cwikie- 

ry, Lernetki teatralne i t. p. do naprawy 
po cenach umiarkowanych. 


| Umieszczanie 


głoszeń 


jakoteż reklam we wszy- 
stkich gazetach, pismach za- 
wodowych i kalendarzach 
w kraju i za granicą zała- 
twia pnnktnalnie i najtaniej 
od lat 27 istniejąca najstar: 
aza firma tej kategoryi w Au- 
stro- Węgrzech: A. Oppe- 
lik in Wien I., Stu- , 
benbastei Nr. 2 


Fm 


Najlepsze 1 Na] NJ INK 


BAB" 6 ciągnień rocznie! 
Co drugi miesiąc ciągnienie z głównemi | ob. 50.000 złr., 
25,000 złr., 15.000 złr., 10.000 złr., 5.000 złr. i t. d 
Najbliższe ciągnienie węgierskich losow czerwonego krzyża już 2 marca. 


Główna wygrana 25.000 zir. 


Ogłoszona przezemnie podwyżka kursu austryackich i węgierskich losów Czerwonego 
Krzyża poczyniła w ostatnim tygodniu zadziwiające postępy, które się jeszcze nie u' oń- 
czyły wobee okoliczności, iż nie można nastarczyć znacznym i ustawicznym żądaniom 
tego rodzaju losów. 
Przewidujae to podwyższenie kursu, zgromadziłem znaczną liczbę austryackiek | węgier- 
skich losów Czerwonego Krzyża i edstępuję je, jak długo zapas starczy. 


b ą À f2 węgierskie losy czerw. krzyża ) na 29 miesięcznych rat 

Tip (2 austryackie , „ po 2 złr. 

G f 3 węgierskie losy czerw. Kszyżą ) na 29 miesięcznych rat 
TA (3 austryackie , i H po 3 złr. 


f 4 węgierskie losy czerw. krzyża i na 29 miesięcznych rat 
4 austryackie E m po 4 złr. 
również na rozliczne żądania 

1 los lublański 
(IDA A l 1 węgier. los czerw. krzyża 
? austr. n 
GM ą ( l 2 losy Re; wy ie p d 
2 węgier. losy czerw. krzyża 

p 2 austr. n J prog zr: 

Te dwie ostatnie kombinacye, które utworzyłem z powodu styczniowego ciągnie- 
nia, cieszą się szezególnem powodzeniem, ponieważ przy 8 ciągnieniach rocznie (co dwa 
miesiące jedno lub dwa ciągnienia), przedstawiają najwięcej nadziei wygrania. 

Wyżej podane ceny ważne są dopóty, dopóki nie uastąpi podwyższenie kursu, 
proszę tedy o jaknajrychlejsze zamówienia, którym uczynię zadość, o ile zapas starczy. 

Przy złożeniu pier» szej raty otrzymuje kupujący kwit ostępłowany. podług ustawy, 
opatrzony numerem i seryą losu, i zabezpiecza sobie przez te prawo grania na wszystkie 
główne i poboczne wygrane. Zamówienia najkorzystniej jest uskuteczniać za przekazem 
pocztowym, na żądanie zaś także za pobraniem pierwszej raty, przyczem wystarcza 0208- 
czyć grupę. Prospekty, listy ciągnień i kalendarz losowań na rok 1885 przesyłam dar- 
mo i opłatnie. 


ampa C 


l na 29 miesięcznych rat 
f po 2 złr. 


l na 29 miesięcznych rat 


n - 


Wiener Wechsler- und Lombard-Geschaft 
A. Gutfeld, vormals Leutholz & Comp. 
Wien. I Wipplingerstrasse. 27. 
Zakład ten istnieje od r. 1870. 
Losy, na które wystawioue zostały kwity, mogą właściciele kwitów przeglądać sto- 
sownie do przepisów ustawy każdego czasu w zakładzie. 


Poszukuje się ajentów, zasłujujących na zaufani’, dla Austryi i Węgier. 


188 3 3 


Sześć medali zasługi i dypiom uznania 
za nieziównane wyroby kosmetyczne 1 _ toaletowe. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są na'lepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił pałmę zwycięstwa. a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze- 
gólniony, najlepiej go zalecają. — Pudr ksążęcy nie zawiera żadnych meta- 
licznych przymieszek, jest to najczystsza i najdelikatniejsza mąc ‘ka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nie- 
ocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. 

Pudełko małe nndru b'ałego 60 ct.. całe 1 złr., z łabędzikiem 1 50 et. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct.. większe złr. 1:20. z łabędzikiem złr. 1-60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze. liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
skóry, wygładza zmarszezki. pory i dołki ospowe 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikatnia do tego stopnia. że jako śro- 
dek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wy- 
stawie przyrodniczo-łekarskiej w Krakowie, — Cena 1 złr. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 ct. 


odznaczająca się przyjemnym, długotrwałym zapachem. — 
Flakon złr. 1:50; pół flakonn 80 ct. 


przednia, — flakon po et. 15, 25, 50 i złr. 1: najprzedniej- 
sza (potrójna) flakon po et. 20, 40, 80, złr. 150, 2, 350i5. 


Woda lwowska 


W oda kolońska 


na wzór angielskich i francuskich sporządzone: jaśminowe, fijołkowe, opo- 
ponaks Chypr, heliotrop. hiacynt, konwalia. róża it. p. — od 3 cent. 
flakon. 


Perfumy 
do 3 złr. 


i lewandowa ambrowa do skrapiania sukien i odświeżania 


A oda lewandowa powietrza w pokojach, flakon po et. 50, 70. 9 i złr. 1-50. 


Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płukania ust. flakon po 50 et. i 1 zźr. 


Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 et 


JAN IHNATOWICZ 


fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 
sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. 
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L. Zagórny Marynolwski 
Główny Skład PIWA butelkowego 


„pod GGambrynusem* 
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. 
IPEWO pilzneńskie eksportowe i leżak. 
PIWO ct:sportowe J. A. Johna Synów. 


BOK czyli Porter krajowy. 49 12? 


E - 


oomoo e 


Załozone w 1847 w Wiedmu i Bud--Peszcie od 1861 r. 


ana Hoffa piwo zdrowia Jana Hoffa zgęszczony 
z wyciągu słodowego. wyciąg słodowy. 
Cena flaszki 65 et. 1 flakon I złr. 12 ct., mały flakon 70 et. 


©) Dyplomy nadwornego dostawcy większej części władców Eu- 
5 ropy, pochwalne uznania lekarskich powag, wysoka szlachta. 
mj liczne zakłady lecznicze i milion doniesień o uzdrowieniach ze 
EŃ wszy-tkich części świata i wszelkich stanów stwierdzają i na- 
s] daja ważności preparatom słodowym Jana Hoffa, jakoteż ich | 
działaniu leczniczemu. 


Jana Hoffa słodowa 
czekolada zdrowia. 
Ma kil. 1. 2 złr. 40 et, LI. 1 ztr. 60 et. 
1/4 kil. [. 1 zir. 30 et., JI. 90 et. 


J 


o 


Jana Hoffa piersiowe cu- 
kierki z wyciągu słodowego. 
W niebieskich torbecziach po 60, 30, 
15 i 10 et. | 


a| Pomoc w chorobach piersiowych, nieżycie oskrzel 
i osłabieniu osiąga się wybornemi preparatam 


słodowemi Jana Hoffa. 


Do Pana JANA HOFFA, wynalazcy i fabrykanta preparatów słodo- 
wych, c. k. nadwornego dostawcy i t. d. Wien, I, Graben, 
Brhunerstrasse, 8. 


Lwów, 3 marca 1884. Czuję się w miłym obowiązku, wyrazić Panu gorące po- 
| dziękowanie za zbawienne działanie pańskiego piwa zdrowia z wyciągu słodowego w mo- 
jej słabości piersiowej. Ludwik katerla, inżynier. 


Przez dwa lata cierpiałem na nieżyt oskrzeli i cierpienie krtani, tak, że nie byłem 
w stauie głorno jakiekoiwiek słowo pipowiądzieć Pierwsi profesorowie wiedeńsey wy- 
słali mnie w zeszłym roku do Gleichenbergu i Nizzy; powróciwszy z Nirzy używam od 
miesiąca pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego i oswiadczam, że 
chorobę mą usunęło jedynie pańskie piwo zdrowia z wyciągu słodowego lana Hoffa, 
przywróciło mi prócz tego apetyt i czuję się obecnie bardzo zdrowym. l praszam Pama 
przeto o przysłanie mi powtórnie 28 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego, 2 kilo 
czekolady słodowej i 2 torbeczki cukierków słodowych, i kreślę się z wysokiem powa- 
żaniem Franciszek Maly, handel płótna, Wiedeń, Mariahilferstr. 63. 


Ropczyce, 23 stycznia 1882. Pańskie piwo zdrowia z wyciągu słoduwego Jana 
Hoffa działało wybo nie w słabości mej żony, proszę przeto o przysłanie mi aa pobra- 
niem kolejowem 39 flas-ek piwa zdrowia z wyciągu sło.owego Jans Hoffa i 3 kilo sło- 


dowej czekolady zdrowia Jana Hoffa. % poważaniem 
Teofil Brzezowski, inspektor podatkowy. 


Wiedeń, 25 października 1883. Proszę o natychmiastowe wysłanie 100 il szek 
pańskiego wybornego piwa zdrowta z wyciągu słodowege J-na Hoffa Jego kHkseeleneyi 
Wielmożnemu Panu Hiabiemu Ludwikowi Paar, e. k. tajnemu radey it. d., mini- 
strowi i ambasadorowi w Rzymie. 


Zamek Dobrohost, 20 marea 1884. Uprasz:m o przysłanie za pobraniem poczto- 
sj wem 12 flaszek pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa. 
Hrabina Dohalska. 


Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. (Wyciąg.) 
Grac, 25 listopada 1876. 


Grac, e. k. szpital garnizonowy Nie 4, Pańskie Jana Hoffa piwo 
zdrowia z wycisgu słodow:go wyciąg słodowy i st-dowa czekolada zdrowia 
Są rzeczywiście wyborn'e działającemi środkami u chorych na zimnice. przy 
majaczeniach i bezsenności wskutek niedoststecznej ilości kiwi w mózgu. 

1003 4 5 Dr. Robitsek starszy lokari sztabowy. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW:=J. Trauczyński, K, Wiszniewski, E, Stockmar, W. Redyk, 
E. Radler, A. Siedlecki, Jan Janiga, W. Fenz, Ed, Fuchs, St. Feiutuch. BIAŁ A: Erich Kele apt, 
Ad. Giirtler. BOCHNIA: F. Michnik, BORSZCZUW: St. Nienczewski, BRODY: Kulak, Wito- 
sławski. BRZEŻANY: J. Durst. BUCZACZ: Kercel i Jęcewski, CZORTKÓW: Lud. Noss. DOLI- 
NA: Traunfellner. DROHOBYCZ: J, Aichmiiller. GORLICE: S. Birn. GRUDEK: A. Lippus. GRZY- 
MAŁÓW: Jos, Goldberg. JASŁO: Jakób Polek iS., F. W. Braglewicz. HUSIATYN: Piekarski. 
JAROSŁAW: R Rohm, A. Wisłoeki, S. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KO- 
SÓW: St. Bursa. KRYSTY NOPOL: F Ormczowski. LWUW: S. Rucker, J. Beiser, P. Mik o- 
lasch, apt. MONASTERZYSKA: L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jakubowski, 
J. Grosband. PODGURZE: J. Skakalski apt. PODHAJCE: Karczykiewicz. PÓDWOŁOCZYSKA: 
G. Moraweta. PRZEMYSL: M. Krug ap., J. Maszewski, L. Nahlik. RZESZOW: A. Karpiński, 
Schaitter i Sp. E. G. Neugebauer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewiez, K. Maresch. SA- 
NOK: J. Rynczarski. SOKAL: E. Wiczański apt. STANISŁAWÓW: J. Macura, A, Ainirowicz 
apt. STRYJ: D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kahan MARNGW: 
W. Miildner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowicz apt. ZŁÓCZUW: Jos. (Gold 
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Szwajcarska 


CZEKOLADA 
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Szwajcarska 


CZEKOLADA 


C E a UZ |. 2 | SEE. o 1. 
Polska Spółka Handlowa w Hamburgu | Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


kach 5 kilo brutto , i 
romsyła franeo w woreczkach po PO dwa Folwarki 


kawę: 


Mokkę arabską 5 kilo złr. A dobrze zagosrodarowane. z odpowiednie- 

Jawa złotą Monado = mi zabudowaniami, składające się: 

Ceylon perłowy n „ 5.80 

Ceylon plantacyjny 7 » 630 1szy z 455 morgów orn:go pola, 

ią n n ki 128, łąk i pastwisk; 
ntos n nasz 2gi 423 0! 

Mokkę afrykańską n n 39 i 69 4 WŁA EM 
H RBA'Ę w pakietach po 1 kilo. Kilo po n i 

3, 4, 6 złr. i wyżej. W ilo Warunki do przejrzenia w Z rządzie 

[U 


Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. 
herbaty 1 złr., które odbiorea na miejscu opłaca. 
Próbki na żądanie wysyłamy Za NASTĘ 
10 ct. w markach pocztowych. 114 12 ? 
Adres: Polnische MO 2 
S. Dołkowski et Comp., Hamburg, Ve- 


RAZ 83. 


dóbr Sokeiów pod Rzeszowem. 214610 


WODĘ KOLONSKĄ 


z bardzo przyjemnym zapachem wiła= 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą” 

Konst. Wiszniewsiego 

127 4 52 w Krakowie, 
gdzie również są do nabycia 
, Perfumerye francuskie 


Pomocnika 


poszukuje 
Magazyn Towarów bławatnych 


|CGKEFGCFOCEOFEGCFOCEHEEKOFGCFOREM |, 334. 


| 


Kraków 26 Lutego 1885. 


Konkurs. 


Na mocy uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 11 b. m. rozpisuje się 
niniejszem konkurs na obsadzenie 
posady Rewizora policyi miejskiej, 
połączonej z roczną płacą 600 złr. 
w. a., do 15 marca b, 1 

Wysłużeni wachmistrze lub ko- 
mendanci posterunku c. k. żandar- 
meryi, biegli w piśmie tak w pol- 
skim jak i niemieckim jezyku, mają 
przed wszystkimi innymi pierw- 
szeństwo. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść do tutejszego 
Magistratu. 

Magistrat król. miasta 
Oświęcim, d. 17 lutego 1885. 
Burmistrz 

F. Knihinicki. 


Domki drewniane 


na zburzenie są każdego czasu do 

sprzedania. 218 3 3 

Bliższa wiadomość ulica Garncar- 
ska Nr. 5, lI piętro. 


31738 


= 


Plac pod budowę 
przy uliy Karmelickiej 
jest do sprzedania. 


Poszukuje się dzierżawy 
około 100 moig. przestrzeni, niedaleko 
Krakowa, z dobrym domem mies kalnym; 
zgłosić się nod lt. W. 8. T. ul. Sino- 

deńsk Nr. 1, parter. 229 24 


RESTAURACYA 
w Hotelu „pod Różą“ 
posiada wielk: zaras BULIONU wlasnego 
witała i takowy sprzedaje po 4 zir k lo. 
przesylka pocztową na mule. 2 1 pół kilo. 
64 1212 P. Turlinski, restaurator. 


Nasiona i flance leśne 
przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
i poczt galicyjskich 
Leśnictwo Zassów pod Czacną. 
Nasienie sosny l złr. 45 ct., swierka 50 ct. za 


| funt. Rvezue flabee sosnowe 0 eentów letnie 
modrzewie i świerki l złr. DO et. za 1000 sztuk. 
Obstalunki muiejsza posyla się na koszt, prze- 
nosząc zaś 'U złr. opłatnie. 
s20 8 10 


Schulz 4 Stachowicz 


kraków, ul. św. Anay L8 
polecają sa új 
Magazyn ubiorów męskich 
zaopatrzony w nader wyborowe i gus'o- 
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 
materyały po nader um:arkowenjch ce- 
nach, a mianowicie * 


ubrania letnia od 20 do 45 złr. 
„ wizytowe od 35 dv 45 zir. 
„ czarne od 35 do 45 złr. 
zarzutki od 18 do 35 złr. 


(z podszewką jedwabuą o 10 zir. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 
płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 zir. 


Za szybkie i gustowne wykonanie rę- 
czące, pole*ają się laskawym względom 
P. T. Publiczności. 224 4 30 


- Mieszkanie 


złożone z trzech dużych lub czte- 
rech małych pokoi i kuchni, po- 
trzebne jest na pół roku, t.j. 
od 1 kwietnia do 1 października. 


Wiadrmość w Administracyi „Nowej 
Retormy* 


a 


Sklad Fortepianów 


w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej pod 1. 16, (I. piętro 

as zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 

z doborem fortepianów i pianin 

z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 

bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rancją. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. J. Sobolewskiego i oinaan Wadas kolonisi 126 M. Waszkiewicz. 
w Krakowie. "168 3 yg onska. 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny zarządca drukarni: A, SzrsEwski, 


